
Nr 145 i\xaków, Środa 28 Czerwca i 905. Kok XXIV,
„H#wa Reforma*' wychodzi codzienne, z wyjątk.em niedziel i świat uroczystych. 

P r e n u m e n a t a  w y n o s i :
rostril*: półroczni*: 4 «rtalnla:

24 aron 12 koron 6 koron
32 W 18 . 8 ,
36 W 18 „ »  ,

48 m 84 „ 12  „

mlialęonlt- 
2 koron/

2 kor. 70 h. 
8 ,  -  ,

4 „ -  .

W  mieląc.
W  Auswo-W ęgt * orrasyłką poczt.
W  Państw a lemieckien . . . .
W e  Włozzech, F rant/i, Anglii, Belgii,

Szwajcar/i Tnroyi i inn. krajach 
Prenumeratą i  ogłoszenia (inseraty) uprasi-a się nadsyłać wprost do A d m ln ls t r a c y l

„ N .  R e fo r m y 11 w Krakowie.
Listów nieopłaconych nie przyjmuje ani Adm in istracja , ani Redakcya.
A d r e s  E tedaircy i 1 A d m ln ls t r a c y l :  K r a k ó w ,  u l. J a g ie l lo ń s k a  10. 

T e le fo n  R e d a k u y l 1 A d m ln in t r a o y l N r  41. —  Nr lach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
liekopisów nadsyłanych Jiedakcya nie zwraca.

W e  L w o w i e  Sprzedaż nnmeiów po 12 hi.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 
Bilińskiego 2 i w  Biurze Piohna, nlica Karola Ludw. 9.

Cena nmneru 10 hal., z przesyłka poezionm 12 hal.

NOWA
P r e r o m e p & t ę  p r z y _ j m r j ą .

zamle.lsoon a: AdmirJgtra y» „Nowej Reformy* 1 wazy tkiti urzędy pocztowe: młelsoe- 
w ą : administracji. „Nowej Reformy*. — Glóww trafika w Rynka. — Agencja J. Hopcasi
1 A. Salomonowej, olac M aryacki 2. — Rand 1 St. Kar lińskiego, tinkiennloe. —

Kretschmera Rynek. — Handel J Klciera ni. Karmelicka 13. 
Zam iejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmuje We Liw rw le bhui 
dzienn.kow: Lndwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowsk', pasni Hausmana • — 
W zrzem ysin  Heszeles. — W Jarosław iu  A. Amster. — W  Wiedniu Rennau Gold- 
schm'“d (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolizeile o. — ¥  Dukes Nachf. Haruensteil 
& Fogler (także w Hamuurgu, Fra-ikrarcie n. M., Berlinie Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (taszo w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Beka 
leL (Wolizeile). — W jcaryżu Societe Mntnelle de Puolicitń A. Lorette , dueoteu Rtn

OanmartiL 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje AdmLjstracya „Nowei Reformy* opłata od miejHe 
wiersza drobnem pismem (petit) z ł  pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. —  Nade* 
słane po 60 b od wiersza za każdy ra i —  G ło s y  pnbliozne po 2 kor. od wierna. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierw :iy raz 40 h, następny po 10 h. od wieraae —  
Załącznik do „N. Reformy" (prospekty, cyraularie, ogłoszenia itp.) przyjmuje d ę  aa obmą
2 kor. od 100 ega. dlt zamiejscowych, a 1 koT. ud 100 ogz. dla uiiejsoow/oh prenuoisratorkw

Od admicsistracyi „N. Reformy“
Celem ustalenia nakładu dzienniKa. prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty.
Prenumerata \iynosi w K r a k o w i e :  

półrocznie 12 K. kwaitalnie 6 K. miesięcznie 2 K.
W A u s t r  o - Wę g r z e e h :  

półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, miesięcznie 
2 K 70 hal.

„Nową Reformę" można także prenumerować 
w calem Cesarstwie Niemieckiem, gdzie ma 
obetnie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać niugą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„ W  ę d i * o w i  e c “
znany, 'lustrowany tygodnik Lteracki, wycho­
dzący w Warszawie. Prenumerata p ó ł r o c z n a  
wynosi w K r a k o w i e  9 koron 60 h, z prze­
syłką pocztową 10 kor., kw a r t a l n i e  w Kra­
kowie 4 kor 80 h, z przesyłka pocztową 5 kor.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korory 

40  halerzy kwartalnie;
„S m i u u s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po' 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie 

Na czasopisma te należy składać prenume­
ratę w administracyi „Nowej Reformy" przed 
1 lipca 1905 roku, —  w razie przeciwnym ad 
mmistracya nie przyjmuje odpowiedzialności za 
zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

Zuii-ana sytuacyi.
Chwiejne stanowisko rządn petersburskiego 

we wszystkich zasadniczych kwestyach, braK 
szczerości w wydawaniu o nich opinii, stały się 
powodem , z e  w R o s y i  z a w r z a ł o  ' znowu 
n i e z a d o w o l e n i e  W jednych miejscowo­
ściach silniej, w innych słabiej daje się ono od­
czuwać, ale wszędzie daje się odczuwać, wszę­
dzie jest.

Rusya nie ma powodn ao zadowolenia, ao 
uspokojenia się. Nie dam kn temu powodu także 
mdom EUwyi. Podczas gdy w Mandźu-yi zanosi 
się na niechybny, Łowy straszny pogrom armii 
rosyjskiej, rząd nie zrobił nic, aby katastrofie 
zapobiedz, choć mógł to był zrobić przez nale­
żyte prowadzenie akcyi pokojowej. Tę akcyę 
prowadzi dyplomacya rosyjska ze zdumiewającą, 
lekkomyślną nieudolnością. Rosya przypomina 
tutaj skrachowanego panka, który, mimo swej 
nędzy, traktować chce ludzi z bufonadą magna­
ta. Zwyciężona Rosya pragnie dyktować zwy­
cięzcy warunki, nie Dacząc, że dyplomacya po- 
Wszecknoświatowa zajmie dziś wobec mej wiel­
ce odmienne stanowisko od dawnego.

W  sprawach wew nętrznych to samo z lekko­
myślności w zbrooniczość przechodzące, tchó­
rzliwe, a zarazem nieszczere objawianie opinii. 
Weźmy tylko jeden wypadek, przyjęcie dbpa- 
tacyi moskiewskiej przez cara. Odpowiedź cara 
zrobiła zrazu niezgorsze wrażenie Naraz, po 
24 godzinach, ręka zawistnej biurokracyi ogo 
łociła ją z piórek szczerości, potem druga reka 
wyrwała z niej loty konstytucyjne. Wreszcie 
trzecia ręka zdegradowała zwołać się mający 
sobór do rzędu ciała doradczego.

Albo sprawy polskie. Wykonanie uczciwe, 
należyta interpretacja ukazu grudniowego z r. 
1904, mogły uspokoić w znacznej części kraj 
cały. Tymczasem perfidya czynowpicza zniwe­
lowała wszystko do mc prawie nie znaczącego 
szablonu. Tem, co nam dano, nikt się nie za-

dowolni; to, co zrobić przyrzeczona, jest także 
niedostateczne, a w dodatku wszystko, i to, co 
dano, i co dać przyrzeczono, uczyniono zależnem 
od specyalnego zezwolenia przedstawicieli biu­
rokracyi.

Wreszcie choćby kwestya żydowska. Wszech­
władne dziś jeszcze czynownictwo stanowczo 
oświadcza się przeciwko ustępstwom, przeciwko 
zmianom systemu, a rozstrzygnięcie piekącej 
kwestyi zostawia temu samemu, zwołać się kie­
dyś, w nieokreślonym terminie, mającemu „par­
lamentowi" —  który równocześnie obniżono w 
półnrzędowej prasie do rzędu ciała doradczego.

Zważywszy, że przy tem ani dla robotników, 
ani dla autonomii ziemskiej i miejskiej nic po­
zytywnego nie zrobiono, przyjść się musi do 
przekonania, że decydujące sfery w Petersbur­
gu nawet o tyle nie dorosły do zadania chwili 
aby mogły zdać sobie jasno sprawę z sytuacyi. 
To wszystko, co dzisiaj robi się w Petersburgu, 
byłoby względnie dobrem mzed laty dziesięciu, 
choćby pięciu, gdy Dyły juz wprawdzie nieza­
wodne oznaki niemocy i bezrządn państwa, ale 
nie było jeszcze katastrofy wojennej i mię było... 
rewolncyi. y

Oczywistą jest rzeczą, ze biurokracya wytę­
ża wszystkie siły nie po to, aby utrzymać i u- 
ratować Rosyę, ale aby ocalić siebie, swoją 
władzę. Bez niej, —  mech runie tron, nioch 
zawali się państwo! W ten sposób biurokracya 
toruje drogę rewolncyi, jako jedynemu czynni­
kowi, który uratować jeszcze może Rosyę od 
zatracenia niezależności państwowej.

Chwilowe zatem widoki na wyrównanie się 
różnic i wprowadzenie reform w duchu konsty­
tucyjnym. zostały ostatniemi czasj zamącone 
w sposób bardzo Doważny. a jako objaw no­
wej, wytwarzającej się, rewolucyjnej sytuacyi, 
uważać należy także zerwanie się zawieruchy 
robotniczej w Królestwie Polskiem.

Rewolucyjne objawy 
w Warszawie i Łodzi.

(Koresp. „N. Reformy )

Warszawa, 24 czerwca.
(Ogólne usposobienie. —  Kierownictwo ru ha rewolucyj 
nogo. -  Wiadomości telefoniczne i  Ludzi. —  Zamachy 
na agentów poiicyjnrcŁ — Starcia z wojskiem —  Za­

powiedź streikn kolojowegi)

Krwawa rewolucya w Łodzi wstrząsa do głę­
bi Warszawą, zapowiadając z dDia na dzień, 
niemal juz z godziny na godzinę wielki, groźny 
wybuch tego wrzenia, które blisko już od roku 
nurtując w głębiach społeczeństwa, przedostaje 
się coraz wyżej, wyżej, pod tę już coraz cień­
szą warstwę pięknej, strojnej, rozkosznej War­
szawy, lśniącej w promieniach słońca, Czy w bla­
skach księżyca, tylu ponętami zabawy i użycia 
życia. Sprzeczność tej powierzchowności miasta 
z jego głębią, wybuchającą dziś niemal co chwilę 
na różnych miejscach i coraz liczniej, to tu, to 
tam, złowrogiem echem pękającej bomby i w ślad 
za tem niezliczonych saiw karamnowych, re­
wolwerowych —  jest wprost przerażającą!

Znać coraz bardziej owo podziemne, coraz 
Dliższe już powierzchni, zlewanie się prądów 
wybuchowych, coraz większą siłę zbiorową gro­
źnych żywiołów, rozsadzających słabą skorupę 
wczorajszej Warszawy.

Woń prochu, dynamitu, zapach siarki prze­
dostaje się coraz już częściej z rozpadlin coraz 
to większych i głębszych; dobywające się z nich 
płomyki ognia, cnoć tłumione wysiłkiem zbrój 
uych rąk ślepej władzy, zwiastują niestety bli­
ski wybuch wulkanu, który gorącą płomienistą 
lawa może rozlać się szeroko i daleko po kra­
ju, a Warszawę pogrążyć w przepaść

Rozkiełznanych żywiołów społecznych me spo­

sób dziś powstrzymać! Rozpętam je sams bru­
talna przemoc czynowniczego rządn, której ręce 
zdrętwmły od tyloletniego zaciskania łańcusz­
ków, obroży i knntów nad zrozpaczonem społe­
czeństwem.

Starsze wyrobieniem polityeznem i doświad­
czeniem historycznem warstwy inteligentne, ska­
zane przez rząd do biernej roli, patrzą z niemą 
rozpaczą na najmłodszą, najniedoświadczeńszą, 
najbiedniejszą, najbardziej torturowaną brać, 
która z młodzmńczą werwa świeżycn mas Indo­
wych zrywa się dc jakiejś rozpaczliwej, jauby 
ostatniej walki z dziką przemocą azyatyckiej 
hordy.

Nad masami nie panują już ci nawet, którzy 
je wczoraj jeszcze prowadzili, wprawdzie w 
imię wielkich celów społecznych, wprawdzie 
pod jednokolorowym jnż krwi czerwonej sztan­
darem, ale zawsze jeszcze z dewizą „P o l­
s k i e j "  partyi socyalistycznej. Dziś jnż i im 
wymykają &tę z rąk cugle, które ujęłj dwie 
jeszcze pozostałe na placu, mczem nie przeje­
dnane, niczein nie wstrzymane partye: „Socyal- 
nej demokracyi" i „Bnndu". One to, przeno­
sząc iskry pożai n z Łodzi do Warszawy, pod­
noszą z każuą chwilą i tak jnż wysoką tempe­
raturę, by osiągnąć bliski punkt wrz»mia, a z 
nim wybuchu rewolncyi na obras Łodzi A obraz 
to straszliwy.

Telefon z Łodzi podaje dziś wieczorem o go­
dzinie 8, co następuje:

„Przed dwoma godzinami na Bałutach, nieda­
leko koszar kozackich, nastąpił straszliwy wy­
buch bomby, rzuconej pod wyjeżdżający liczny 
oddział kozacki. Czterech kozaków zabitych na 
miejscu, 16  cięiko rannych, kilku lekko Zabi­
tych 20 koni. Reszta w największym popłochu 
rozleciała się na wszystkie strony.

„Do oddziału piechoty na ulicy Konstantynow­
skiej padło kilka strzaiow z micy, czy z okien 
i zabito jednego żołnierza, raniono dwu ciężko, 
jednego lekko. Wojsko dało sześć salw, jedna 
po drugiej. Ile zabitych i rannych, nie policzo 
no dokładnie Na razie notnją na miejscu 6 za­
bitych i 16 ciężko rannych z tłumu. —  Huk 
strzałów pojedynczych, przeplatany salwami, 
trwa nieustannie. Kozacy rabują rannych i do­
bijają ich na ulicach. Rabują również i trupy. 
U r z ę d o w y  w y k a z  oblicza zabitych na 224 
osób, zaś wykaz o b y w a t e l s k i  liczy ich do 
5 0 0 ! Urzędowa cyfra rannych przechodzi 2000  
osób! —  Zbbża się znowu straszna ciemriK' 
noc. Rozświetlać ją będą znown blyski strza­
łów KaraDinow/ch i łuny bomb".

Podobne wieści, przechodząc ou wczoraj do 
wiadomości tłumów warszawskich, zelektryzo­
wały je, podniecając powszechne wrzenie.

Zarządzono p o w s z e c h n y  s t r e j k  f a b r y ­
czny,  mobilizując naraz dziesiątki tysięcy nie­
przejednanych, Gromadami zbierają się oni przy 
podmiejskich fabrykach, koloniach robotniczych, 
przy plantach kolejowych, gdzie radzą i otrzy­
mują zlecenia

Zawinięto się przedewszystkiem około agen­
tów policyjnych —  niestety —  w przeważnej 
liczbie Polaków. Nadążyć też nie mużna z wy­
liczaniem ich zgładzeń. Jeden, nieznanego na­
zwiska, z a s z t y l e t o w a n y  został dziś o go­
dzinie 11 rano na chodniku nl. Marszałkowskiej, 
drugiego, nazwiskiem B e n t k o w s k i e g o ,  po- 
częstowano na ulicy Wroniej s z e ś c i u  ku l a ­
mi r e w o l w e r o w e m i i  trzeba pcnnięciami 
sztyletów. Zastrzeluno dziś również kilku poli- 
cyantów, jednego na W o l i ,  s kąd  g r o z i  
n a j s t r a s z l i w s z e  wr z e n i e .  Tait samo 
wzięto się energicznie do stróżów domów —  
S p r z ą t n i ę t o  k i l k u  w r ó ż n y c h  m i e j ­
scach.  Przy mnie na W s p ó l n e j  nr 67 pła- 
tnięto stróża ciężko przez głowę za to, że zdzie­
rał nalepioną świeżo na bramie proklamacyę 
rewolucyjna

Na po południu postanowione były w kilku 
miejscach pochody demonstracyjne.

Koło godziny 6 wieczorem zebrałc się na 10 
gn nlic Grzybowskiej i Wroniej blisko 600 de­
monstrantów b ez  K o b i e t  i d z i e c i  Zaledwo 
rozwinięto czerwone sztandary i ruszono w po­
chód, naujechał oddział 50 konnych żandarmów. 
Zetknięcie uprzedził mężczyzna jakiś, Który wy­
sunąwszy się przed czoło pochodu, rzucił bombę. 
Wybuch był straszliwy. Mimo to tylko dwóch 
kozaków padło ciężko rannych i jeden koń za- 
buy Reszla kozactwa, uniesiona w dzlKim po­
płochu przez spienione przerażeniem konie, roz­
sypała się po sąsiednich ulicach, cwałując aż 
na końce miasta. Tymczasem na miejsce nad­
ciągnął silny oddział piechoty i grzmiał salwa­
mi tak w ulicę W ronią, jak Grzybowską. Padło 
trupem dwóch robotników, przeszytych liczne- 
m; kulam: na wylot, 8 odniosło ciężkie rany, 
wśród tych i biedny mnrarz pracujący na sa- 
siedniem rusztowaniu.

Drugi pochód z czerwonym sztandarem, za­
powiedziany na ul. K a r m e l i c k i e j ,  udał się 
w zupełności. Po wygłoszeniu podburzającej 
mowy rewolucyjnej tłum, liczący przeszło 400 
osób, z czerwonym sztandarem na czele, wśród 
głośnych śpiewów rewolucyjnych, przeszedł cała 
ulicę bez przeszkody, gdyż posterunki policy1' 
gdzieś zapadły się, jak pod ziemię. Nadszedł 
wprawdzie później silny oddzia1 wojska i dał 
kilka saiw w — puste już ulice.

I  jeszcze jeden słabszy huk bomby doszedł 
z Pragi. Rzucona na dziedziniec fabryki Szulca 
nie wyrządziła szkód znaczniejszych, kilKa tyl­
ko osób raniąc lekko. Wobec taKich groźnych 
zapowiedzi przybrało tez i miasto późnym wie­
czorem ponury wyraj opustoszenia i parnej ci­
szy przed burzą.

Zwiastował ją. jak mi doniesiono, gorączko­
wy ruch kierowników obn partyj rewolucyj­
nych, zajętych przygotowaniem przez noc świe­
żych proklamacyj na jutro.

Jakie będzie to j u t r o ?
Przygrywają mu w zamkniętych, oddalonych 

od nlic jogródkach i bawaryach jaKieś tęskne, 
chrapl.we muzyczki, towarzyszy 'm brzęk szkła 
i porcelany, dźwięk nożów i widelców i szum 
tej powierzchownej, leKkomyślnei Warszawk1 
spienionej mętną falą strojnych, wnółnagich 
kurtyzan, kokot, lowelasów, donżuanów i rzezi­
mieszków „Alfonsów".

Dziwne sprawia wrażenie ten zawrotny szał 
zabawy i tańca na gorejącym, grzm.ącym 
w swych czeluściach wnikanie!

Druga część ruchu i życia a raczej pośpie­
chu panicznej trwogi widoczna na d w o r c u  
k o l e i  w a r s z a  w s k o - w i e d  eń sk ie j.

Puste w ostatnich czasach pociąg1 kn Grani 
cy dz i ś  z n o wu  p o m i e ś c i ć  n i e  mo g ą  u- 
c i e k i n i e r ó w, aż dołączać trzeba nowe wa­
gony, Ścisk, tłok, hałas, opóźnia wyruszenie ze 
stacyi, j a ż  o b s a d z o n e j  w o j s k i e m  pod 
b a g n e t a m i .  Silny oddział zajął plac przed 
dworcem. Zwiększa tę grozę położenia nerwowy 
pośpiech odjeżdżających i obawa pozostałych, 
obawa o to, czy jutro jeszcze bedą mogli wy­
jechać? Nie jest bowiem wykluczone, że teraz 
przy nowem wrzeniu, nowym bliskim wybuchu, 
tysiące pokrzywdzonych pracowników kolejo­
wych przyłączy się do powszechnego strejku, 
aby dać wyraz swemu niezadowoleniu wskutek 
fatabego obrotn ze aprawą kasy emerytalnej, 
gdzie nnie-nchomiono 6 m i l i o n ó w  ich krwa 
wych oszczędności nez należytego pożytku, pro­
centu, bez pewności nawet walorów, bez na­
dziei zwrotu tei krwawicy lnb produktywniej- 
szego jej użycia! A na to nie pomoże wojsko, 
choćby obstawiło całą linię aż do Granicy

I  nie oomoże ostatnia, jeszcze tej nocy roz­
szerzona wieść, iże j u t r o  o g ł o s z o n y  bę­
d z i e  w W a r s z a w i e  s t an o b l ę ż e ń . a .  
(Zapowiedź nie sprawdziła się. Przyp. red.).

G r o t

W ara sa w a , 25 czerwca.
,Z»ipnwifidz: powszechnego hezi obucia w poniedziaiek.—  
Odezwa Socyaldemukracyi Królestwa Polskiego i Litwy.)

Uroczystości procesyjne odbyły się dzisiaj, 
w niedzielę, spokojnie i poważnie, bez żadnego 
już wypadku.

Warszawa wylęgła cała, odświętnie wystro­
jona, na zwykłe promenady, przechadzk wy­
cieczki, rozbrzmiała znowr weselem, dźwiękami 
muzyczek. —  tak, ze niewtajemniczony nawet 
by nie śmia! przypuścić, iż temu miastu, temu 
społeczeństwu grozi „jutro", „pojutrze" meże  
w y b u c h  podobnej, jak w Łodzi, rewolncyi!

Tak jest w samej rzeczy. Kierownicy Socyal- 
demokracyi Królestwa Polskiego i Litwy posta­
nowili wczoraj dzień jutrzejszy, t. j. p o n i e ­
d z i a ł e k ,  przeznaczyć w Warszawie na wiel­
ką, powszeenną demunsiracyę, jako wyraz, je­
dności z Łodzią. Demoustracya polegałaby na 
o g ó l n y m  s t r e j k u  i p o c h o d a c h  maso  
w y c h  ze śpiewami, mowami rewolncyjnemi i 
czerwonemi sztandarami, w myśl odezwy po­
przedniej, zapowiadającej, iż masy proletaryatu 
„ muszą  z a p a n o w a ć  u l i c ą "  i wyswobo­
dzić ją od przemocy poiicyi, tłumiącej każuy 
ruch mas.

Agitacya zawrzała w całej pełni po południu. 
Rozesłano wszędzie amyślnych, którzy Zjawił, 
się i w redakcyach nie z prośbą, nie z żąda­
niem, a tylko z „ z a w i a d o m i e n i e m " ,  iż ju­
tro z e c e r z y  do r o b o t y  n i e  p r z y j d ą .  — 
Równocześnie wręczyli odezwę następującą:

„Na pomoc Braciom Łódznim!
Robotnicy! Łódź rewolucyjna dała jnż odpowiedź 

na krwawe zbrodnie, dokonane przez zwierzęcy ^ząd 
carski nad bezDronnyml robotnikami! W  piątek 23 
czerwca zastrejkowali wszyscy robotnicy w Łodzi, 
a za nimi całe miasto zawiesiło pracę. Stanęły 
tramwaje l dorożki, nstał wszelki Tuch koiowy, za­
mknięte zoBiały wszystkie bank!, sklepy, restaora- 
cye, cukiernie, a Ind roboczy wybgł na ulice na 
demonstracye.

I znown polała cię krew roDotnicza. Ale W  a r- 
s z s w a  r e w o l u c y j n a  nie może natrzeć oboję­
tnie na walkę rewolucyjnej Łodzi. Robotnicy Ło­
dzi mają prawo liczyć na pomoc robotników W ar­
szawy

Robotnicy! Na znak solidarności z nascyml bra­
ćmi w Łodzi, na znak protestu przeciw nowym 
nieustannym zbrodniom rządn carskiego —  c a ł a  
W a r s z a w a  s t a n ą ć  m u s i  w p o n i e d z i a ł e k  
26 c z e rw  c a!

Ani jedna labryka, ani jeden warsztat nie moż° 
być czynnym w poniedziałek.

Wszystkie biura, banki, sklepy, restauracje, cu­
kiernie mnsią być zamknięte, wszelki ruch kołowy 
musi nstać, a In d  r o b o c z y  w y j d z i e  na  u l i ­
ce, na  d e m o n s t r a c y e !

W  p o n i e d z i a ł e k  na  u l i c a c h  W a r s z a ­
w y  p o w i ’e w a ć  m n s i  c z e r w o n y  s z t a n d a r  
l u d u  p r a c u j ą c e g o .

Robotnicy! Na pomoc naszym braciom łódzkim 
Do strejkr powszechnego! Do demonstracji!

Precz z rząd sm zbrodniarzy!
Niech żyje Łódź robotnicza!
Niech żyje rewolucya!
Komitet warszawskiej socyaidemokraoyi Kióle- 

stwa Polskiego i Litwy".
Odezwy te wydrukowano również dla żydow­

skich dzielnic miasta, gdz.e jnż pod wieczór 
ruch był źnaczny na alicach Wylęgało, co ży­
ło, mężczyźni, kobiety, dzieci nawet, zbierając 
się w większe grupy, wśród których wszędzie 
zjawiał się mówca i objaśniał Policya dib ro­
zumiejąc języka, nie mogła właściwie protesto­
wać Ale, jak zawsze w podobnych razach, 
zawalono patrolami całą dzielnicę Szczególniej 
liczne tłumy na ulicy Dzikiej rozpędzał oddział 
wojska z 60 ludzi i 5 oficeram-

Przygotowani jesteśmy jutro n? poważne wy­
padki i zaburzenia. Przy prowokacyjnym zacho­
waniu się policy: i zdziczałego wojska — co 
nie ulega niemal wątpuwości — przybrać one

Władysław Reymont,

C h ł o p i .
23 (Ciąg d»l«yj

Wójt cosik tłomarzył, drapiąc się frasobliwie 
po głowie, a powstrzymując na sobie babski 
napór, że strażnicy wysunęli się ostrożnie z ku­
py nad staw i poszli kn młynowi; wójt ruszył 
za niemi, odszczekując się niekiedy, a grożąc 
chłopakom, bo zaczęli frygać za nim błotem.

— Czego chcieli? —  pytał Rocho, wchodząc 
między kobiety.

— Czego! aby wieś dała dwadzieścia wozów 
i ludzi do szarwaiku, by w ten mig jechali 
naprawiać drogę w lesie... —  objaśniała go Pie­
szkowa

—  Jakiś większy urząd ma przejeżdżać tam­
tędy, ' Dez to przykaznją zawozić wyrwy...

—  Cowiedzieliffi, że wozów, ni koni nie damy.
—  Któż to pojedzie ?
— Niech pierwej puszczą naszych chłopów, 

to im drogę narządzą.
— Dziedzicaby zaprzęgły do roboty!
—  Sameby się wzięły do roboty, a nie pene­

trowały po chałupach!
— Scierwy, ukrzywaziciele! —  wołała jedna 

przez drugą, a coraz głośniej
- Jeno dojrzałam strażników, zai az mnie 

cosik niedobrego tknęło...
-— Przeciek z wójtem jui od rana naradzały 

się w karczmie.
— Nachlały się gorzałki i dalej-że chodzić 

po chałupach, a ludzi pęazić do roboty...

—  Wójt dobrze wie, powinien był w urzędzie 
przełożyć, 'ak jest w Lipcach —  ozwał się Ro­
cho, próżno chcąc Drzekrzyczeć wzburzone głosy

—  Hale, dobrze on z niemi trzyma!
—  I  pierwszy na wszystko naprowadza.
—  A  o to jeno stoi, z czego ma profit — 

zakrzyrzały znown.
—  Namawiał, aby dać tamtym po mędlu ja­

jek z chałupy, albo po kurze, to poniechają i 
drugie wsie do szarwarku wygonią.

—  Tym kaiuienibvm dała!
—  Kijaszkiem przyłożyła!
—  Cichocie, kobiety, by was nie skarali za 

ubliżenie urzędowi!
—  Niech karzą, niech wezmą do kozy, ao 

oczu stanę choćby największemu urzędowi i wy- 
puwiem wszystko, w jakiem to ukrzywdzeniu 
żyjemy'

—  Wójtabym się bojała!... Figura zapowie­
trzona!... Tyle mi znaczy, co ta kukła do stra­
chania wróbli!.. Nie pamięta o tem, że chłopy 
go wybrały, to : one mogą z tego urzędu ze- 
sadzić!... —  wrzeszczała Płoszkowa.

—  Karaćby jeszcze mieli!... A nie płaclm to 
podatków, nie dajem chłopaków w rekruty, nie 
robim, co ino każą!.. Mało im jeszcze, że nam 
chłopów pobrali!...

—  A  niech się zjawią, wnet jakaś bieda pa­
da na kogoś.

—  Psa mi ano we żniwa w polu ustrzelili!...
—  Mnie zaś do sądu podali, że się sadze za­

paliły L.
—  A  mnie to me, żem to łom len suszyła 

za stodołą?
—  A  jak to sprały Gulbasiaka, że kamieniem 

na nich puścił!..

Krzyczały spólnie, ciżbiąc się do Rocha, aż 
uszy zatykał od wrzasku.

—  Adyć przyciszcie się! Gadaniem nic me 
poredzi! Cichocie'., —  woła1

—  To idźcie do wójta i przedstawcie, albo 
wszystkie tam pociągniem z miotła mi!... —  darła 
się zawzięcie Kobnsowa.

—  Pójdę, iro jnż się rozejdźcie!... Przecież 
tyle roboty ma każda w chałupie . jnż ja przed­
stawię dobrze!... —  prosił gorąco, bojąc się po­
wrotu strażników.

Że zaś w tę porę p rzędz winili połn inie na 
kościele, to sie zaczęły zwolna rozchodzić, raj­
cując głośno i przystając przed chałupami.

Rocho zaś prędko wszedł do sołtysowego 
domu, gdzie był teraz mieszkał, uauczai bo­
wiem dzieci w pustej izbie Sikorów, na drugim 
końcu wsi, za karczmą. Sołtysa nie było doma, 
poaatki powiózł do powiatu

Opowiedziała mn zaraz Socliowa, spokojnie, 
po porządku, jak to było.

—  Bycb jeno z tycn w-zasków nie wyszło 
co złego!... —  zauważyła w końcu.

—  Wójtowa wina. Strażniki robią, co im 
przykazali, on zaś wie, jako we wsi ostały 
same prawie kobiety, że w polu nie ma kto 
robić, a nie dopiero na szarwarln jeździć. Pój­
dę do ni“go, niech załagodzi sprawę, by sztra- 
fów me kazali płacić!...

—  To wszystko patrzy, jakby się na Lipcach 
mściły za las!...

—  Któżby?... dziedzic?!... Moiście wy! a cóż 
on ma do urzędów?...

—  Zawżdy pan z panam łacniej się zmówi, 
w przyj acielstwie żyją, a mścić się na Lipcach 
zapowiadali...

—  Boże! że to i dnia spokojnego niema i... 
Gęgiem coś nowego!.

—  Bych ino gorsze jnż nie przyszło!,. —  
westchnęła, składając ręce, jak do pacierza

—  Zleciały się, kiej sroki, a pyskowały, że 
niech Bóg broni!... -

—  Jakże, ten się drapie, kugo swędzi!...
—  Wrzaskiem nie poradzi, jeno nową biedę 

można sprowadzić!...
Rozdrażniony był i zestrachany, by znown 

na wieś co złego nie padło.
—  Wracacie to do dzieci?
Poaniósł się był z ławy
—  Rozpuściłem swoją szkolę: święta; a po 

drugie, że muszą w chałunach pomagać: tyle 
wszędzie roboty!...

—  Byłam rano za najemnikami na Woli, 
po urzy złote obiecywałam od orKi, jeśćbym 
aała, i ni jednego nie namów’iam. Każden 
swoje przódzi obraDia: gdzie mn to dbać
0 kogo! Obiecują przyjść za niedzielę, abo
1 dwie!...

—  Jezu! że to człowiek ma ino te dwie 
i słabe ręce!... —  westchnął ciężko.

—  Pomagacie wy i tak narodowi, pomaga­
cie!... Kiej Dy nie wasz roznm i to serce dobre, 
to jnż nie wiada, coby się z nami wszystKieim 
stało!.,.

—  Bym to mógł, co chcę, nie było Dy biedy 
na świecie 1 nie!

Rozwiódł ręce w onej niemocy ciężkiej i wy­
szedł spiesznie do wójta Jeno że tam nierycnło 
doszedł, wstępując po cnałnpacn

Wieś się ju i uspokoiła nieco, jeszcze tam 
kajś, w poniektórych opłotkach, pyskowały co 
na.z&wziętsze, ale większość rozeszła się szy­

kować warzę obieamą, a po drogach jeno wia- 
ter hnlał, jak przódzi, i drzewinam1 miotał

Ale wnetki po przypomaniu, mimo wichury 
uprzykrzonej, zaroiło się wszędy od ludzi, że 
w obejściach, po ogrodach, przed chałupami, 
w sieniach i Izbach zat rżało, kiej w ulach od 
roboty i nienstającycu jazgotów babich — boć 
to przeciech ino same kobiety się zwijały a 
dziewczymska, zaś trafił się chłopak, to jeszcze 
taki z koszulą w zębach, a najwyżej do pasi- 
snki przvdatnv, gdyż co starsze wraz z ojcami 
siedziały.

Zwijali się żwawo, jeszczek popędzając do 
pośpiechu, że to wczoraj z Dowodu zjazan 
księży ao spowiedzi, aziadoskie świątko se 
zrobili, przesiadując prawie dzień cały w ko­
ściele, a dzisiaj znowu zabałamucili przez stra­
żników.

A tu i święta nauebodziły, wielki wtorek 
już był na karku, toć i roboty przybyło, i ró­
żny turbacyi niemało —  to kiele chałup trza 
było porząaKi czynić, to dzieci obszyć, siebie 
też ździebko obrządzić, do młyna wieść, o świę- 
conem pomyśleć, i tyle jeszcze inszych różno­
ści, że jnż w każdej chałupie głow’łj się cięż­
ko gospodynie, jak tn wszystkiemu zaradzić, 
przepasywały pilnie komory, coby karczma­
rzowi nrzedać. abo do miasta wywieźć na ten 
gros;, potrzeDny. Nawet już klika kobiet po­
jechało do miasta zaraz po obiedzie, wioząc 
cosik pod słomą na przedanic

(C. d. n.)
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mogą charakter najzupełniej analogiczny z re- 
wolncyą łódzką. Grot,

W a n u w a ,  26 czerwca.
(A g itac ja  nocna i  n odzieli na poniedziałek. —  Kiero 
wniotwo ruchu —  3ytnaoy*, —  barykady i starcia. 
Ofiary -  Gko w  oko, -  T  lefonem t Łodzi. —  Ka 
banki sałdackie. —  Pułk dragonów nie chciał strzelać)

W  fabryce Szwedego, gdy tenże strzelił do 
robotników, strzelono do niego i wybito wszy 
stkie okna kulami rewolwerowemi.

Agitacya nocna z niedzieli na puniedziałel. 
prowadzona była WYtężonemi siłami nie bez te 
rom nawet. W  jednej z redakcyi zagiozono 
pełniącemu dyżur nawet rewolwerami, jeśli się 
odważy pójść do telefonu.

Rozmach ten agitacyjny, przechodzący siły 
samej socyal-demokracyi i Bunda, pozbawio 
nych współdziałania P. P. S„ spotkał się tym 
razem z również wytężoną działalnością policyi 
i żandcumeryi.

Przei. kilka godzin ciemnej nocy. dokonano 
w kilkuset domach n a j ś c i ś l e j s z y c h  rewi  
zy j ,  aresztowano przeszło 450 osób. między te- 
mi wiciu naj czynniejszycn agitatorów a w ten 
sposób osłabiono dotkliwie siły rewolncyonistćw 
Polska Partya Socyalistyczna wprawdzie nie 
Kontragićowała, l e c z  n i e  b r a ł a  u d z i a ł u  
w akc y . ,  na uboczu się trzymając, w r a z  
z c a ł ą  n i e p r z e l i c z o n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
r o b o t n i k ó w .

To wszystko spowodowało, ze zarysowana w 
programie olbrzymia demonstracya n ie  p r z y  
b r a ł a  p o w s z e c h n e g o  c h a r a k t e r u ,  wy 
odi ębniając bardzo znamiennie i przedew szyst- 
kiem dzitln te żydowskie tylko i przedmiejskie 
Tylko na tych s k l e p y  b y ł y  z a mkn i ę t e ,  
ruch Am ograniczony; natomiast środek miasta 
jak Krakowskie. Nowy Świat, Marszałkowska 
i t. p., odbijały od tamtych i o t w a r t e m i  
s k l e p a m i  i o ż y w i o n y m  rachem.

Za to jednolicie w y s t ą p i ł a  w ł a d z a ,  „o- 
żywiając44 bez wyjątku wszystkie uiice patro­
lami pieszemi i konnemi i stałemi obozowiska- 
m: piechoty, strzegącemi wszystkich gmachów 
rządowych, bankowych, wszystkich cyrkułów 
specyalnie, nadto w calem mieście wyznaczono 
jeszcze stałe placówki sałdackie, już to na każ- 
dem skizyzowanin ulic, już to na wielu pun- 
ktacn ich długości.

W  ten sposób p o ł o ż o n o  z b r o j n ą  r ę k ę  
na g a r d l e  W a r s z a w y  i trzymano ją tak 
przez caiy dzień i wrieczór. Przetrwa to nieza 
wodme przez jutro a może i diużej.

A  mimo to, choć nie było żadnego wy b acha 
bomby dotychczas, godzina 91/, wieczorem), 
jednakże manifestanci w licznych masach opa­
nowali wymienione powyż dzielnice, w s t r z y  
ma l i  t om ruch k o ł o w y  i t r a mw a j o w y ,  
z w a r l i  s i ę  w w . e l u  m i e j s c a c h  po ki  1- 
k a k r o ć  z p o l i c y ą  i wo j s k i e m ,  a nawet 
w pięciu miejscach: na Wroniej, Krochmalnej 
i Ld«znie zaczęli wznosić oarykhdy, opuścili je 
jednak za nadejściem silnego oddziału wojska.

Na większe starcie było przy Ha'ach Targo­
wych. gdzie pod salwą padło kilkunastu ran 
nvch. Sa*wy odzywały się na wielu punktach, 
gdzie tłum nie chciał ustępować, a żniwo bu 
rzliwegj dnia można obliczyć na przeszło 30  
rannych, w tem 2 Dolicyantów. jeden żołnierz 
i trzech agentów.

Wszędzie, gdzie manifestanci odpędzali zaję- 
tycn pracą, z j a w i a ł o  s i ę  n a t y c h m i a s t  
wo j s ko .  Zdarzało się wśród tych usiłowań, że 
opornych manifestanci s ami  c i ę ż k o  b i l i  
a nawet ranili ich strzałami z rewolwerów.

Dotychczas je szcze naisilniejsze panuje wrze­
nie tłumów na Woli, jaśnież na ulicach Mura- 
nowskiej, Dzielnej, Krochmalnej, Mdłej, Fozor 
nej i Wołyńskiej Wszędzie tam tłum stoi oko 
w oko z wojskiem, tak że nie można przewi­
dzieć , c z y  j e s z c z e  p r z e d  nocą  n i e  
p r z y j d z i i  t am do m a s o w e g o  krwawo-  
go  s t a r c i a .  Dopełnia tego obrazu żywy ruch 
karetek Pogotowia ratunkowego, pędzącego co 
chwilę w jakąi inną stronę miasta przy odgło­
sie trąbki.

Czy dzień ten należy uważać za w połowie 
tylko ndałą omnifestacyę, czy za jej początek, 
jak to było w Łodzi, przewidzieć trudno. Przy 
puszczam raczej, że  m a s o w e  r u c h y  us t a­
ną, jeśli nie podniecą ich nowe wypadki w Ło­
dzi, skąd donoszą mi telefonem tgodz. 10 w no­
cy) co następuje:

„Dzienniki wieczorne wyszły jnż z ogłosze­
niami o zaprowadzeniu w Lodzi etanu oblęże­
nia (zapowadałem to w sobotę jeszcze). Publi­
czność tłumnie opuszcza miasto, szczególnie ży- 
dustwo, wyjechało jnż przeszło 12 000usób. Roz­
ruchy me ustają. Rozwydrzenie zdziczałych sał- 
datów. strzelających w ludzi na ulicy, do okien 
domów podług swego widzimisię jest oburzają­
ce. Na starym cmentarzu ewangielickm zastrze­
lili dziś kozacy cztery kobiety, 5 mężczyzn 
i troje dzieci,

„Zarazem dopuszczają się saidaci haniebnych 
łupieży i rabunków przechodniów. Żonie fabry­
kanta p. E. zerwał sałdat z ucna kolczyk bry 
lantowy, inkasenta pewnego biura ubrabował, 
i n n y  z pugilaresu z kwotą 234 rubli, innemn 
znowu przechodniowi zrabowano złoty zegarek 
z łańcuszkiem i t. p. Również kradną żołnierze 
I łupią po sklepach, których większa część zam­
knięta. Wieczorem nie waży się nikt wyjrzeć 
na tuicę, tak, że miasto stoi pnstką.

„Zaszedł fakt znamienny. Oficerowie prom- 
skiego pułku dragonów stawili się aziś przed 
naczelnikiem siły zbrojnej z oświadczeniem kor- 
poracyjnem. i i  nadal do bezbronnych strzelać 
nie będą Raport o tem nadszedł natychmiast 
do Zgierza do generał-gubernatora Maksymowi­
cza, który szyfrowaną depeszą przysłał tajny 
rozkaz, aby pułk ten natychmiast wycofano 
z Lodzi i odesłano do Płocka z powrotem Rów­
nież rożka- em tym polecono z pułków, w Łodzi 
czynnych, w y c o f a ć  w s z y s t k i c h  ż o ł n i e ­
r z y  o r a z  o f i c e r ó w  P o l a k ó w  i ż y dów.  
Teraz dopiero zechcą . sałdaty „ p o g u l a t ’44 
w Łodzi Nie daj Boże. żeby ta kolej nie prze­
szła i na Warszawę14. Grot.

Niepokoi na giełdach.
„Barometr sytuacyi polityczneju, za jaki u- 

chodzą giełdy w stolicach mocarstw europej­
skich, ulegał w ostatnich dniach silnym zmia­
nom, poniekąd nawet wstrząśnieniom. Nienor­
malny ten stan panował głównie na g i e ł ­
d z i e  p a r y s k i e j ,  gdzie wywołany został 
naprężonemi stosunkami między Francyą a Rze­
szą niemiecką z powodu sprawy ma rokkańskiej.

Uderzającym objawem jest jednak, że spadek 
kursów nie ustał nawet w sobotę, jakkolwiek 
w dniu tym ze wszystkich stron nadchodziły 
zapewnienia, że niema powodn do pesymistycz­
nych przypuszczeń, ponie waż dalsze układy między 
Paryżem a Berlinem nie zejdą z&pewne z pra- 
w ‘ Iłowej drogi. Mimo tych wieści, renta pary­
ska spadła znów o 30 centymów na 97 50, ak- 
cye z&ś francuskie kole: p ó ł n o c n e j  i za 
c h o d n i e j o 30, względnie 20 franków. — 
Z walorów bankowych ucierpiały najbardziej 
walory „Sociótó generale44 i „Union Parisienne44, 
a więc tych dwóch instytucyj, które ntrzyirmją 
najszersze stosunki finansowe z Niemcami. Aby 
zapobiedz dalszej zniżce kursów renty, agenci 
„de cn&nge44 chwycili się ostatecznego środka: 
oświadczyli, ze nie będą przyjmowali dalszych 
zleceń sprzedaży „in blanco44, lecz tylko takie, 
które natychmiast mogą być zrealizowane. Śro­
dek ten, którym przed rokiem uśmierzono także 
panikę, wywołaną wojną rosyjsko-japońską, i 
tym razem nie pozostał bez skutku.

Jako przyczynę tej depresyi na giełdzie pa­
ryskiej podają z jednej strony intrygę polity­
czną, uknutą przez przeciwników obecnego 
rządu francuskiego, z drugiej zbytnie przepeł­
nienie targów francuskich walorami r o s y j- 
s k ie  mi. Jedno z większych pism giełdowych: 
„Cóte de la bourse44, piętnuje usiłowania tych 
kół politycznych, które dla obalenia znienawi­
dzonego rządu w tak poważnbj, jak obecna, 
chwili, wywierają popłoch na giełdzie francu­
skiej, jako z b r o d n i ę  w z g l ę d e m  F r a n ­
cy i-

I giełda l ondyńska, ,  jakkolwiek tam naj­
chłodniej ocenieją sprawę marokańską i bynaj­
mniej się nią nie niepokoją, nie zdołała się o- 
chrornć od spadku kursów. Obawiano się tam, 
że większa podaż walorów rosyjskich w Pary­
żu może wywołać „baissę44 na targu papierów 
kopalnianych. Ostatecznie kmsy konsolów an­
gielskich spadły poniżej 90 procent, a więc na 
tak niską stopę, jakiej nie miały jnż od dłuż­
szego czasu.

Jeszcze znaczniejsze straty poniosły liczne 
efekty nnansowe i przemysłowe na giełdzie 
b e r l i ń s k i e j ,  co również zadziwia, ponieważ 
tam, przjnajmniej pozornie — panuje przeko­
nanie. że zatai g wojenny o Marnkko uważać 
należy za wykluczony. Dopiero w ostatniej 
chwili dostrzedz tam by ło można nieznaczne 
polepszenie.

Giełda w i e d e ń s k a  pozostawała w sobotę 
głównie pod wrażeniem wypadków na Węg] zech. 
które też przedewszystkiem odbiły się na ren 
cie węgierskiej. Reuta złota spadła z soboty na 
niedzielę o przeszło 1 procent, renta koronna 
o blisko 1 procent. Natomiast renty anstrya- 
ckie ni rzymały się na dotychczasowej wyso­
kości.

Najspokojniej zachowywała się w ostatnich 
dniach giełda n o w o j o r s k a ,  która nie pod­
dała się żadnym wieściom i alarmem politycz­
nym. Jej spokój jeananże nie zdołał wpłynąć 
na usposobienie giełd europejskich.

Tak więc „barometr polityczny44 Europy mi­
mo zapewnień pokojowych z Berlina i Paryża 
nie zbyt dobrze wróży o politycznej pogodzie 
najbliższej przyszłości. Wszędzie niemal panuje 
atmosfera duszna, przeładowana elektryczno­
ścią —  lak zawsze przed burzą.

Tymczasem z Berlina i Paryża w dalszym 
■iągu nadchodzą wieści uspakajające. Zapewnia­

ją one. że ostatnia konferencja księcia Bńlowa 
z ambasadorem francuskim B i h o u r d e m  nra- 
ła charakter bardzo s e r d e c z n y  i że Niemcy 
nic myślą wcale o zerwaniu układów w spra­
wie marokkańskiej.

Ozy zapewnienia te przywrócą spokój na 
giełdacn ?

Z Rady państwa.
Interpelacje —  Wniosek Daszyńskiego w  sprawie de­

zerterów — Mowa p. Dziddnszyoklegi —  interpelacya 
w sprawie Kolei północnej).

Wczorajsze posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  
Rady państwa rozpoczęło się odczytaniem zgło­
szonych ;nterpelacyj. Jest między niemi inter­
pelacya posłów S e i n f e l d a ,  Da n i e l a k a ,
R o t t e r a  i P e t e l e n z a  w sprawie upań­
stwowienia kolei północnej, z której bliższe 
szczegóły podajemy poniżej; dalej interpelacya 
p. B r e i t e r a  w sprawie c. k. biura korespon­
dencyjnego, posła K r e m p y  w sprawie niedo­
statecznej liczby urzędników w starostwie ż y ­
w i e c k i e m i posła D o b e r n i g g a ,  dotycząca 
natychmiastowego rozuziału politycznego i eko­
nomicznego z Węgrami.

Poseł D a s z y ń s k i  zgłosił wniosek naglący, 
wzywający rząd, ażeby szukających w Austryi 
schronienia d e z e r t e r ó w  r o s y j s k i c h  tra- 
rtowano po ludzku i by nie naruszano szano­
wanych w całym świecie cywilizowanym praw 
asylu.

Po odrzuceniu naglącego wniosku p. Schó-  
n e r e r a  z poprzedniego posiedzenia, poseł Da­
s z y ń s k i  uzasadniał nagłość swojego wniosku.
Mówca wskazał obszernie na ogólną sytuacyę 
polityczną w caracie i odwołał się do całej 
Izby a zwłaszcza do Polaków, ażeby bez wzglę­
du na swoje polityczne . stanowisko wniosek 
jego poparli.

Minister spraw wewnętrznych hr. By l andt .
R h e i d t oświadczył, że władze austryackie 
wobec tych politycznych zoiegów posrępowały 
zawsze z największa humanitarnością, im wet 
wobec tych, którzy nie posiadali żadnych doku­
mentów. Nie było wypadku, ażeby któregokol­
wiek z nich odstawiono z powrotem do granicy 
rosyjskiej. Władze i nadal postępować będą 
w rym sam^m duchu

Izba j e d n o c z e ś n i e  p r z j j ę ł a  n a g ł o ś ć  
wn i o s ku .  W merytorycznej dyskusyi poseł 
D a s z y ń s k i  wyrazi1 najpierw podziękowanie 
ministrowi za te jego zapewnienia, poczem 
wskazał na wypadek, jaki zaszedł w powiecie 
l i e l s k i m ,  gdzie starostwo wezwało 20 dezer­
terów rosyjskich do opuszczenia Śląska w ciągu 
3 tygodni.

Po mowie Daszyńskiego izba lównież prawie 
jednomyślnie przyjęła jego wniosek.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego, do drugiego czytania p r o w i z o r y u m  
j u d ż e t o w e g o .  Po mowie p. K l o f a c z a  
zabrał głos minister finansów C o s e 1, który 
stwierdziwszy, że gospodarka finansowa rozwija miały zaizuty „Czasu44, 
się normaMe, zapowiedział na jesień przedło­
żenie nowej ustawy o p o d a t k u  spa dko wym 

zaznaczył konieczność sanacyi f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h .

Po nim przemawiał prezes Koła, p. Dz i e -  
d u s z y c k i .  Zaznaczył on na wstępie, że po­
ważne położenie monarchii w obecnej chwili 
wymaga spokojnej oceny i pilrego wypełniania 
obowiązków, które spadają na Izbę Wobec tego 
mówca w'yraża ubolewanie, że jedne ze stron­
ni tw wystąpiło z wnioskami, niedającemi się 
pogodzić z interesami monarchii. Zapewniwszy 
rząd, że może liczyć na poparcie Koła polskie­
go we wszelkich usilowariach aotyczących u- 
zdrowiei iie stosunków, mówca powitał z radością 
wyznaczenie kwoty na lepsze urządzenie szkół 
wyższych, przyczem podniósł z naciskiem po­
trzeby G a l i  c y i, mianowicie dotyczące b i- 
b l i o t e k i  j a g i e l l o ń s k i e j ,  obu u n i w e r ­
s y t e t ó w  i p o l i t e c h n i k i  l w ó w b k i e j . —  
Z memniejszem zadowoleniem —  mówił da­
lej — kraj nasz przyjął do wiadomości zapew­
nienie prezydenta gabinetu, że w sprawie bu­
dowy d r ó g  w o d n y c h  położy kres podejrze­
niom. jakoby budowa ta nie miała być wyko­
naną. Aby te podejrzenia zupełnie rozproszyć, 
potrzeba jednakże przyspieszenia robót przed- 
stępnych.  Jest to koniecznem już ze względu 
na udaremnienie spekalacyi gruntowych, któ­
rych koszta budowy znacznie powiększyć mo­
gły i pociągnąć za sobą najgorsze skutki eko­
nomiczne i moralne.

W dalszym ciągu swej mowy prezes Koła 
żądał stanowczo jak najrychlejszego w c i e l e ­
n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  do s i e c i  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h ,  a w końcu wyraził nadzieję, 
że Izba dojdzie rychło do zupełnego wyzdro­
wienia.

Po przemówieni n posła H a u n i c h a zamknięto 
dysknsyę i wybrane mówcą generalnym pro 
p. M e n g e r a ,  a muwcą contra p. H e r o l d a ,  
poczem dalsze obrady odroczono do dzisiaj.

Wspomniana na wstępie interpelacya pp. 
S e i n f e l d a ,  D a n i e l u k a ,  R o t t e r a  i P e ­
t e l e n z a  żąda natychmiastowego p r z e r a -  
c h o w a n i a t a r y f k o l e j  o w y c h  we  w s z y ­
s t k i c h  k i e r u n k a c h  i up ańs t wowi en i a  
k o l e i  p ó ł n o c n e j  od 1 s t y c z n i a  1906. 
Interpelanci stwierdzają, że rząd popełnił 
w i e l k i  b ł ą d  nie wykupując kolei północnej 
w r. 1904 Bilans na ten rok dowodzi bowiem, 
że duchudy koiei mają dążność wzrastającą. 
Rząd zatem niewyzyskał odpowiedniej chwili 
i równie nie wykorzystał od lat wielu przy­
sługującego mn prawa z n i ż e n i a  t a r y f  
k o l e j o w y c h .  Na dowód powyższych twier­
dzeń przytacza interpelacya wielki materyał 
liczbowy — ua 12 stronnicach — zaczerpnięty 
z zawodowego organu „Allgcmeiner Tarif-An- 
zeiger", a więc dane, niepodlega;,ące żadnej 
wątpliwości, mianowicie dane o bilansach na 
rok 19o4.

Jaki skutek odniesie powyższa interpelacya 
zaieżeć oędzie od Koła Poisfeiego.

0 gimnazyum żeńskie.
ni.

Z całego, przedmiotowego przedstawienia rze­
czy, które daje zarząd Towarzystwa szkoły gi- 
mnazyalnej, dochodzimy do przekonania, że gro­
no nauczycielskie gimnazyum żeńskiego prze­
dewszystkiem tałszywie było poinformowane o 
knmnet enc ; ,  i zarząd a Towarzystwa tego 
zajadu naukowego. Tem sobie tłomaczymy, że 
nauczyciele za nadużycie uważali to, co,było 
prawem zarząyu, Po wtóre nauczycielom w prze­
sadnej fuimie ił „ktoś44 rzekome nad­
użycia ich koleżanek-nauozycielek, odpowiedzial­
ność, ciążącą wogóle za kierunek szkoły i za 
wszystko, co się w niej dzieje, na jej dyrek- 
cyi zwalając przy tem na zarząd Towarzystwa. 
Z tego powoda nauczyciele czuli się pokrzy­
wdzeni stosunkiem swoim do zarządu Towarzy­
stwa, który unormowany był ściśle jego stata- 
turai, i nagle dopatrywać się zaczęli niebezpie­
czeństwa, rzekomo szkole grożącego, tam, gdzie 
go faktycznie nie było: w jakichś rzekomo „nie­
chrześcijańskich^; radykalnych zamachach za­
rządu na szkołę. Grono nauczycielskie — pisze 
zarząd Towarzystwa w swojej odezwie —  o- 
swajać zaczęto z myślą, że „ l e p i e j  by było,  
g d y b y  g r o n o  p i o w a d z i ł o  z s k ł a d  w 
w ł a s n y m  z a r z ą d z i e ' 4.

Wśród takiego napięcia w atmosferze nau­
czycielskiej, napięcia, z którego zarząd nie żda- 
wał sobie zrazu sprawy, nadszedł dzień wal­
nego zgromadzenia członków rl owarzystwa w 
maren b. r. Zarząd w najlepszej myśli ułożył, 
w p o r o z u m i e n i u  z d y r e k t o r e m  p 
T r z a s k o w s k i m ,  listę nowego wydziału To­
warzystwa, jak to zresztą zawsze dotąd było 
w zwyczaju. Tymczasem na walne zgromadze­
nie przygotowało grono nauczycieli listę opo­
zycyjną , ułożoną za z g o d ą  z dyr.  T r z a ­
s k o w s k i m  W liście tej wypuszczono między 
innemi nazwiska: dra Grossa, pani Bnjwidowej, 
prof. Bandrowskiego i pani Kulikowskiej. „któ­
rzy od samego początku brał’’ czynny udział 
w spiawach Towarzystwa i nie zasłużyli sobie 
na takie votum nieufności ze strony nauczy­
cieli44 —  jak słusznie zauważył zarząd Towa­
rzystwa. Dzięki rozwiniętej w tym Kierunku 
agitacyi, lista opozycyjna przeszła nieznaczną 
większością

Był to więc swojego rodzaju „zamach sta­
nu44... Udał on się w pierwsze chwili, zarząd 
jednak nie skapitulował i postanowił odeprzeć 
go przez zwołanie nowego walnego zgromaaze 
nia na tej podstawie, że przy zwołaniu tamte­
go nie spełniono formalności statutowych. Na 
to drogie walne zgromadzenie przybył wpra­
wdzie zarząd z listą wydziale, na której n:e 
zamieszczono p. Trzaskowskiego, lecz równo­
cześnie wystąpił z wnioskiem, „aby dyrektor 
z awoma delegatami grona nauczycielskiego 
stale należał do zarządu44.

Na tem zgromadzeniu zapadła uchwała, nzn«- 
jąca poprzednie walne zgromadzenie za niewa­
żne, i przeszła lista Wydziału, proponowana 
przez dotychczasowy zarząd. Ostatecznie więc 
w tej walce wyborczej grono nauczycielskie 
z p. Trzaskowskim pomosio wprawdzie porażkę, 
lecz w prawach swoich i kompetencyi ograni­
czone nie zostało. Pomimo tego było to powo­
dem bezpośredn:m do zaatakowania w „Czasie44 
zarządu Towarzystwa i szkoły samej. Tenden- 
cya „Czasn44 była jasna: wysadzić w powietrze 
szkołę gimnazyalną wraz z całym zarządem 
Towarzystwa . Jaką zaś f a k t y c z n ą  wartość

wykazał zarząd 
w swej „Odpowiedzi” , z której treścią zazna­
jomić szerszą opinię kraju uważaliśmy za swój 
obowiązek.

Pozostaje teraz ocena postąpiema grona nau­

czycieli szkoły gimnazyaluej i konsekwencyj, 
jakie ono nznało za stosowne wysnnć z porażki 
wyDorczej, możliwej wszędzie, gdzm aecyzva 
od. głosowania zależy. Tutaj zostaw:amy głos 
zarządowi Towarzystwa, który pisze w swej 
„Odpowiedzi44:

„Zachwiało też bardzo (oprócz artykułów „Oza 
su“) opinię zakłada i Towarzystwa s a mo  g r o n o  
n a u c z y c i e l i ,  ogłaszając publicznie, że  z To - 
w a i z y s t w a  w y s t ę p u j e  i w s z k o l e  u c z y ć  
n i e  b ę d z i e .  Czy Towarzystwo w istocie z a s ł u ­
ż y ł o  na to, aby je rozmyślnie piętnować tak, jak 
się to stało w tem oświadczeniu? Jeżeli dla nau­
czycieli obrazą była przypadkowa, zawsze i wszę 
dzie powtarzająca się klęska przy wyborach do T i  
warzystwa, którego członkowstwo —  jak wyraźnie 
dali do poznania —  ubliża ich godności, to owo 
oświadczenie ich było może mniej usprawiedliwio­
ną obrazą wielu osób, którym chyba wolno mieć 
przy wyborach tak samo właune zdanie, jak pp. 
nauczycielom. Co więcej zadało ono szkole dotkli- 
wy cios, wymierzony zbyt pospiesznie pod wpływem 
pierwszego uniesienia przeciwko trzem lub czterem 
osobon, a godzący w dzieło samych nauczycieli, 
którem się chętnie i słusznie chlubili. Takich przy­
kładów „bezinteresownej troskliwości o zatł&d nau 
kowy44 c h y b a  n i e  b y ł o  j e s z c z e  na  p o l n  
s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o 44.

Równocześnie pojawiły się wieści, że grono 
nauczycielskie nosi się z zamiarem założenia 
n o w e g o  g i mn a z y u m ż e ń s k i e g o .  Zarząd 
czynił wszystko, aby przejednać opozycyę.

Wszystkie te starania —  pisze zarząd w swej 
„Odpowiedzi44 —  nie odniosły skutku. Dowiedział 
się wprawdzie zarząd, iż „Towarzystwo spełniło jnż 
swoje zadanie i może się rozwiązać44, pozostawiając 
szkołę roazicom i nauczycielom; że grono nauczy­
cielskie nie bierze na siebie odDowiedzialnoćci i.za 
treść artykułów w „Ozasie"4 ogłoszonych; że na jej 
poparcie może przytoczyć tylko fakta wyżej już 
wspomniane; że wystąpiło z Towarzystwo, chcąc 
przez to okazać przywiązanie do swego dyrektora, 
któremu zgromadzenie ubliżyło i zastrzedz się prze­
ciwko „niezdrowym zakusom44 Towarzystwa, których 
na razie faktami poprzeć nie może, bo ich niema; 
że z powodu obrazy w przyszłym roku szko’nym 
uczyć w tej szkole nie będzie i liczy w tym wzglę­
dzie na solidarność wszystkich nauczycieli krakow­
skich Dowiedział się zarząd wreszcie, iż są chwiie, 
w których bez faktów wolne wydawać potępiające 
wyroki, jeśli się idzie za głosem sumienia, lecz 
uraza z powodu wyborów do zarządu zbyt głęboko 
dotknęła grono nauczycielskie, skoro zapowiedź o- 
tworzenia nowego gimnazyum —  jak doniosły dzien­
niki —  przybrała kształty realne. Wobec tegu fa­
ktu można się spodziewać, iż także zapowiadany 
b o j k o t  n a u c z y c i e l i  u w i e ń c z y  (?!) akcy ę 
rozpoczętą w „Czasie^ dnia 7 kwietnia b. r. Bę­
dzie to także na polu krzewienia oświaty fakt nie- 
zjykłego rodzaju!44

Nie bez pewnej goryczy, lecz z wielkim ta­
ktem i powagą kończy zarząd Towarzystwa 
swoją „Odpowiedź44 następującym zwrotem:

„Co się stanie z obecnem gimnazyum żeńskiem 
najbliższa przyszłość okaże, a bezstronny sędzia 
w y r o b i  r o b i e  s ą d  o e t y c z n e j  w a i t o ś c i  
m o t y w ó w ,  które wy wołały niemiły ten zatarg 
między gronem nauczycieli a zarządem Towarzy­
stwa. Przypuszczamy, iż grono nauczycielskie, po­
konawszy szczęśliwie trudności, towarzyszące po­
czątkom każdegc dzieła, rozpocznie w przyszłym 
roku pracę w nowem gimnazyum, które wolne od 
„niezdrowych zakusów Towarzystwa44, nie będzie 
„areną dla partyjnych eksperymentów44, lecz trzy­
mając się zasad „zdrowej44 pedagogii wyda obfite 
owoce na chwałę nauczycieli i pożytek ojczyzny. 
W  tej nadziei bez żalu, bez cienia zazdrości, je­
dynie z p r o ś b ą  o e m u l a c y ę  s z l a c h e t n ą  —  
szczerze życzymy nowo powstającemu zakładowi 
najlepszego powodzenia w dążeniu do wytkniętego 
celu-4.

Wolność nauczania jest jedną z kardynal­
nych zdobyczy konstytucyi. Wolno więc ludziom, 
mającym ku temu kwaiifikacye i fundusze, otwo­
rzyć nowy zakład naukowy żeński. Wyższe wy­
kształcenie kobiet nie ucierpi na tem Inna 
rzecz jednak geneza nowego zakładu, —  i ko­
nieczność ntrzymania dawnego, który tak do­
tkliwą wypełniał dotąd lukę w szkolnictwie 
kobiecem, który wzrósł już w zasoby, nieodzo­
wne do należytego rozwoin gimnazjalnej szko­
ły, obecnie zaś po p. Trzaskowskim zyskuje 
niemniej od niego wypróbowana siłę kierowni­
czą w osobie radcy Sołtysika.

Utrzymanie tedy dalsze tego zakładu, który 
już dał dowody swej użyteczności i skuteczne­
go działania, zwłaszcza po wyświetleniu przy­
czyn przesilenia, na które go narażono, uważa- 
mj za kwostyę z góry na jego korzyść roz­
strzygniętą.

Z krakowskiej Rady miejsKiej.
K r a k ó w ,  27 czerwca.

(O telefony. — Wentylacya w Muzeum Naród iwem. —  
AdapUoye na targowicy —  Budowa nowych szkół. 
Zwiększenie pcli-yi — Podział Bady na sekeye i komi­

sje. Przyrzeczenia radzieckie).

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, któ­
remu przewodniczył prezydent miasta, dr J. Leo, 
po otwarciu obrad, zgłosił r. m dr Julian N o ­
w a k  nagły wniosek, wzywający prezvdyum miasta, 
aby zanobiegio przeniesienia zużytej, centralnej sta- 
cyi telefonicznej z Berna do Krakowa, a postarało 
się n rządu o uzyskanie automatycznej stacyi tele­
fonów od Nowego Roku.

Po przeprowadzonej dyskesyi, w której zabierali 
głos r. m. Kwiatkowski i Pruhling oraz prezydent 
dr Leo, Rada uchwaliła nagłość i sam wniosek je­
dnomyślnie.

Z kolei Rada uchwaliła zaprowadzić w Mnzenm 
Narodowem wentulacyę elektryczną kosztem 1.460 
koron.

Na wniosek komlsyi administracyjnej, uzasadnio­
ny przez sekretarza magistratu, dra Zawadzkiego, 
Rada uchwaliła, celem rozszerzenia miejskiej cen 
tralnej targowicy na bydło, zaknpić od konwentu
00. Aagustyanów 1385 sążni gruniu po 25 Koron 
za sążeń, następnie uchwaliła Rada rozszerzyć tar­
gowicę i zbudować po.rzebne nowe budynki admi­
nistracyjne na pomieszczenie kasy targowej, db 
handlarzy bydłem, pokojn inspekcyjnego i mieszka­
nia weterynaiza; dalej postanowiono wznieść staj- j 
nie na 200 wołow, podcienia dla cie'ąt, przyspo- ( 
sobić plac targowy ce stanowiskami na 500 sztuk 
bydła, uporządkować wreszcie zakupione grunta. —  j 
Wydatek na powyższe inwestycje dochodzić mu 
90.000 koron.

W  dyskusyi zabiera głos r. m. F r ii h i i n g i 
nazywa gospodarkę miejska w kwesty! targowicy 
awanturniczą przypominając, że rozwój i aaisza

losy targowicy zależą wyłącznie od dobrej woli ko­
misantów bydłem, pp. Westreicha i Immergliicków, 
którzy przecież jntro mogą Hfę znowu przenieść do 
Podgórza. W  dalszym ciągu mówca wyraża obawy, 
czy traktat handlowy z 1’msami będzie pomyślny, 
dalej czy stosunki handlowe z Wiedniem ułożą się 
również dia nas korzystnie, Zaorałem głos —  mó­
wił r. Friihling —  pomimo, że wiem, iż padną na 
mnie gromy; wierzcie m: jednak, że radbym, abym 
był fałszywym prorokiem.

Prezydent dr Leo ,  zabrawszy głos. wyjaśnia, że 
nważt za obowiązek osłabić wrażenie przemówienia 
dra Fruhlinga, któie stanowczo szkodzi interesom 
miasta Targowica miejska coraz lepiej się rozwija 
i poczyna być targowicą eksportową, Która nawet 
ma widoRi uzyskania subwencyi krajowej.

R. m. J a c k i e w i c z  wyjaśnia, że zakład kon- 
tumacyjny, zbudowany wyłącznie dia trzody, nie 
nadaje się na targowicę bydła. Obawy r. m. Frub- 
linga, że handlarze bydła mogą przenieść się na 
Podgórze, są płonne, gdyż gmina nasza zapewniła 
handlarzom i producentom taKie ułatwienia, że sta­
nowczo nie mają najmniejszego powoda do przeno­
szenia się. Targowica nasza, chociaż już obecnie 
jest o wiele większa, niż podgórska, mnsi być roz­
szerzoną, gdyż spęd bydła coraz się wzmara.

W  dalszej dyskusyi zabierali głos r. m. Szaraki, 
Staniszewski, Biaiik, Birnbaam, J. Nowak, Berin- 
ger i referent dr Zawadzki, poczem wnioski refe­
renta uehwaiono.

Dyrektor budownictwa miejskiego p. W d o w i -  
s z e w s k i ,  jako referent komisyi inwestycyjnej i 
szkolnej, przedłożył następnie wnioski o wybudowa­
nie szkoły wydziałowej żeńskiej na narożnika ulic 
św. Wawrzyńca i Wąskiej, kosztem 165.000 kor. 
Kwotą tą objęte jest i wewnętrzre urządzenie szko­
ły. Dalej referował dyrektor budownictwa wybu­
dowanie dwóch szkół: wydziałowej męskiej i pospo­
litej ua rogu nile Loretańskiej i Kapucyńskiej, ko­
sztem 300.000 koron z wewnętrznem urządzeniem. 
Gmachy zbadowaue mają być według planów, które 
wypracowane były w budownictwie miejskiem przez 
architekta Jana Zawlejskiego.

W  dyskusyi zabrał głos r m. Stanisław N o- 
w a k i domagał się zwrócenia uwagi, aby w no­
wych budynkach sale rysunkowe były odpowiedniej 
wielkości, i aby wogóle uwzględniono faktyczne po­
trzeby szkoły. R. m. B ą k o w s k i żądał, aty fa­
sady szkół zatwierdziła komisya inwestycyjna. Ra­
da neb waliła wniosek referenta Wdo w łazowskiego 
z poprawką r. m. Bąkowskiego.

Sekretarz m&gistratn dr Ż a c z e k  w imienin sek 
cyi prawniczej i wojskowej postawił wniosek: Ra­
da miasta nie zgadza się na powiększenie krakow­
skiej straży wojskowo-policyjnej o 50 żołnierzy, 
albowiem takie powiększenie podniosłoby znacznie 
wydatki gminy, a nie p-zyczynnoby się do popra­
wy stosunków bezpieczeństwa w mieście. Rade mia 
sta zgadza się natomiast na powiększenie straży o 
100 żołnierzy pod warunkiem, że rząd zgodzi Się, 
aoy gmina m Krakowa przyczyniał*, się do ogól­
nych kos*tdw utrzymania całej straży 25ł l0 doda­
tkiem. Wobec tego, że poziom inteligencyi żołnie­
rzy policyjnych w Krakowie nię odpowiada ich za­
daniu, domaga się Rada miasta wyaania zarząazeń, 
by do służby policyjnej w Krakowie przydzielano 
żołnierzy z odpowiednią kwalifikacją.

Nad wnioskiem wywiązała się dysknsya, gdyż 
r. m. J a w o r s k i  postawił wniosek, że Rada mia­
sta przyczyni się do oerólnych kosztów utrzymania 
całej straży 25°/'# dodatkiem tylko wtedy, kiedy 
otrzyma zapewnienie, że do straży przydzieleni zo 
staną tylko żołnierze wypróbowani i nałożycie wy-

...... p n'iiy
W  dalszym ciągu zabierali głos r. m. S t a n i  

s z e w s k i ,  K w i a t k o w s k i ,  K l e m e n s i e w i c z  
J a w o r s k i  i Julian N o w a k ,  poczem Rgda mia 
sta wniosek referenta dra Żaczka w całuści uchwa  ̂
liła, odrzucając poprawkę r. m. Jc,wolskiego.

Na podstawie przygotowanego materyału prze: 
komieyę-matkę r. m. F e d o r o w i c z  przedłożył p«. 
dział Rady na sekeye i komisye, które i  małemi 
zmianami Rada uchwaliła.

R. m. U d e r s k i , nieobecny na poprzedniem pO' 
siedzenia, złożył przyrzeczenie radzieckie w ręct 
piezydenta miasta dra Lea.

Ś ro d a  2 8  J z e r w c a  i a j f t .

Od wydapwnnctwa,
Nowi prenumeratorzy naszego dziennika, za- 

lówno miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają 
bezpłatnie początek wychodzącej obecnie w fe­
lietonie naszym powieści R e y m o n t a  p. t.:

„Cłi.kopi“.
Nadto otrzymają nowi pi eunmerator/.y począ­

tek powieści E o l e s ł a w i t y ,  wychodzą'ej w 
ks4ążkowym dodatku tygodniowym, p. t :

P s  i * a  c ł . e p w o n a “ .

KriU  :óyi, 27 czerwca

Na „zapomogi narodowe44 dla studentów z Kró­
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w udmi- 
stracyi „Nowej Reformy44: Lwowskie Towarzystwo 
akcyjne browarów 100 koron.

Razem dotąd 3795 kor. 74 hal
„Wianki44. Uroczystość Wianków, przygotowywa­

na staraniem Towarzystwa gimnastycznego „Sokół44 
w Krakowie, odbędzie się w sobotę 1 lipca b. r 
Obchód urozmaicą prodnkeye pyrotecbniczne wedłng 
nowych, oryginalnych pomysłów p. Madrzykowskie- 
go, tndziez obrazy świetlane artysty-maiarza p. Wol 
skiego K ‘*mitet dołożył starań, aby uroczysty ob­
chód wypadł z tradycyjną okazałośc:ą.

Wystawa prac uczniów państwowej szkoły prze­
mysłowej odbędzie się w gmachu szkoły (ul. Gołę­
bia L. 20) we środę dnia 28 b. m. w godzinach 
9— 12 przed południem i od 3— 6 po południu —  
nadto we czwartek d, 29 b. m. w gcdzinacn od 9 
do 1 w południe Wstęp wolny. .

Z Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
W Krakowie. W e czwartek d. 29 b. m. o godz. 
12 w południe odbędzie się vy sali posiedzeń dy- 
rekcyi w domu Towarzystwa doi oczne, dziesiąte, 
ogólne zgromadzenie członków zwyczajnych krakow­
skiego Towari.ystwa sztuk pięknych.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie ' dyrekcyi 
z czynności w r. 1904; 2) uchwalonie budżetu na 
r. 1905; 3) wybór 5 członków do dyrekcyi, 4) wy­
bór 3 członków i 3 zastępców do komisyi kontro­
lującej; 5) wnioski.

Na zgromadzenie to uprawnionym do głosowania 
członkom zwyczajnym Towarzystwa dyrekeya roze­
słała zaproszenia i karty głosowania.

Z TOW. strzeleckiego Panujący król, p. Jan 
Goetz-0'xocimski, po złożeniu godności królewskiej 
i podpisaniu abdykacyi, przybędzie na strzelnicę

Parowa Mleczarnia Dóbr Łuczanowice
przeniesioną została do nowego lokalu, Podwale 6,

Mleczarnia zaopatrzoną została w najlepsze aparaty i maszyny, jakimi się wogóle technika mleczarska posługuje. 
Kilkadziesiąt pierwszorzędnych obór dostarcza nałdału do naszego przedsiębiorstwa. Karty upoważniające do 
zwiedzenia zakładu między godziną 12 a 2 w południe, wydajemy w głównym sklepie Mleczarni Dóbr Łucza-

nowioe, przy ulicy Podwale L . 6.
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otoczony maiszałkami i Radą zawiadowczą w dnia
2 ii, ci b. r. o godzinie 4 po południa, gdzie go 
powita gospodarz strzelnicy przy odgłosie muzyki 
i salw z moździerzy.

Następnie członkowie Towarzystwa, ogłosiwszy 
bezkrólewie, rozpoczną strzelanie ao drewnianego 
kura, które trwać będzie przez cały tydzień.

Jubileusz Dunajewskiego. Z powodu 26-iecia 
objęcia teki ministra skarbu przez dra Juliana Du­
najewskiego dzisiaj w południe złoży i mu życzenia 
prezydent miastu dr Leo i obaj wiceprezydenci: 
Chyliński 1 Domański.

Dziatwa szkolna z Leszczyn I Białej w Kra­
kowie. Po popisie dziatwy, o którym pisaliśmy 
wczoraj, podzielono ją na grupy i rozpuczęto zwie­
dzać w dalszym ciągu pamiątK» Kiakows (Wawel, 
kościoły 00. Dominikanów i Franciszkanów, mn- 
zeum ks. Czartoryskich, kopiec Kościuszki i t. d.) 
Dzisiaj o godzinie 11 przed południem zgromadzo­
no dziatwę w szkole wydziałowej w Rynku L. 17, 
dla rozdania im pamiątKowych srebrnych żetonów 
w kształcie czterotistka kouiczyny z odbitym na 
jednej stronie widokiem W aw elu , a na przeciwnej 
z wyrytym napisem: „Krakowskie Koło pań —  
25 V I 1905. T, S L .“ Dzieciom z Leszczyn roz­
dało żetony, męskie Koło Towarzystwa Szkoła lud. 
Do dziatwy w Imienia zarządu głównego przemó­
wił serdecznie dr G e r t l e r ,  w imieniu Koła pan 
pani S t r o k o w a ,  w imieniu zaś Koła męskiego 
dr M a ł e c k i .  Żetony wręczały dzieciom panie: 
KlemensiewRrowa, Radwańska, Bogdan'kowa, Małe­
cka i Siedlecka. —  Prócz żetonów rozdano dzia­
twie paczki pierników i cukierków oraz obrazki 
z wizerunkiem Bogarodzicy w otoczeniu herbów 
narodowych polskich. —  W  imienin zarządu głó­
wnego i Rady nadzorczej T  -warzystwa Szkoły lu­
dowej dr &ertler złożył podziękowanie wszystkim 
nauczycielom * Białej i Leszczyn za trndy i owo­
cną pracę.

Wycieczki szkolne w Krakowie. Od dnia wczo­
rajszego bawi w Krakowie wycieczka szkolna z Sę­
dziszowa pod kierownictwem dyrektora szkoły wy­
działowej p. Młynarskiego, nauczycieli pp. Dobro­
wolskiego , Szewczyka, Burstyna, Ziembińskiego, 
Kantora I nauczycielek p. MilanOwnej I Getma- 
nównej. W  wycieczce, umieszczonej w szkole wy­
działowej Runek !, 17, biorą adział dzieci k la B  

wyższych w liczbie 18 chłopców i 31 dziewcząt. 
Oprowadzaniem po Krakowie zajmuje się członek 
akademickiego Koła T. S. L. akademik Szczawiń 
ski. Wycieczka zwiedza pamiątki 1 muzea według 
programu opracowanego przez komisyę Koła im. 
Adama ABnyka. Dzisiaj z rana o godz. 9 przybyła 
z Rzeszowa wycieczka szkolna w liczbie 240 osób. 
Frzewodniczą wycieczce inspektor ZaerodzkJ i pro­
fesor Stary. Dzieci umieszczono w barakach w ogro­
dzie angielskim i na ul, Kop era ma 1. 12. Kierow­
nictwo komisy! oprowadzającej po Krakowie objął 
akademik Rybarski, przewodniczący komisy! wy­
cieczkowej przy akademickim Kole T S. L.

Z Towarzystwa O Światy ludowej. W  sobotę
popołudniu odbyło się w Krakowie walne zgroma­
dzenie Towarzystwa Oświaty ludowej przy nader 
nielicznym ndziale członków. Przewodniczył wice­
prezes inspektor Udziela. Po odczytaniu protokołu 
z ostatniego posiedzenia przystąpiono do dyBknsyi 
nad sprawozdaniem zarządu za rok 1904. Przez 
dłuższy przeciąg czasu nikt się nie mógł zdecydo­
wać, aby zabrać głos. Dyskusyę rozpoczął ks. M y- 
t k o w i c z ,  który, w>gazując nader powolny roz­
wój Towarzystwa, jego małą żywotność i porówna 
jąc jego działalność z działalnością T. S. L. przy­
szedł do wniosku, że n*leżałobv dążyć do połącze­
nia obu towarzystw. Przemówienie to wywołało 
ożywioną dyskusyę, w której zabierali głos pp. dr 
Rydel, dr Malkiewicz, dr Stafiej, inspektor Spis 
i dr Małecki. D r Rydel zgłosił rezolucyę, aby za­
rząd Towarzystwa Oświaty ludowej wchodził w po­
rozumienie z zarządem T. S. L. w kweetyach 
i przedsięwzięciach, gdzii oba Towarzystwa wspól­
nie mogłyby pracować i współdziałać Po udzieleniu 
zarządowi absolutorium, uchwalono wnieść petycyę 
do Sejmu krajowego o polepszenie bytu materyal- 
nego nauczycieli ludowych,

Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Stanisław T a r ­
l i  ń b k i, rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tu­
tejszym uniwersytecie stopień dra filozofii.

Otwarcie nowego budynku instytutu chemii
lekarskiej odbyło się v czorai o godz. 6 wieczói 
w Krakowie przy licznym udziale lekarzy krakow­
skich i w komplecie zebranych słuchaczów medy­
cyny. Uroczystość zamieniła się w serdeczną owa- 
cyę dla ogólnie kochanego profesora S t o p c z a ń -  
s e 1 e g o, który wreszcie zdołał wykołatać u rządu 
warunki, umożliwiające w tym przedmiocie normal­
ny bieg pracy naukowej.

"W imieniu słuchaczów medycyny przemówił ser­
decznie skąd. K r z y sz t o ń, wręczając czcigodnemu 
profesorowi pięknie wykonany adres. Po odpowie­
dzi wzruszonego do głębi objawami czci i miłości 
prof Stopczańskiego, zaoieraii głos dziekan wydz. 
lekarskiego prof. J o r d a n  i rektor C y b u l s k i ,  
łącząc się ze słuchaczami w tej pięknej owac i

Na pamiątkę otwarcia tego nowego budynku 
zawiesili słuchacze II roku medycyny we wspauiale 
udekorowanej sali wykładowej świetnie wykonany 
portret prof. Stopczańskiego.

Z kursów im. A Baranieckiego Dnu 29 b. m. 
o godz. 10 rano nastąpi otwarcie wystawy prac 
rysunkowych i malarskich uczenie knrsu artysty­
cznego na kursach im. A. Baranieckiego w praco- 

.wni przy ulicy Szewskiej 1. 22, III piętro.
Czterodniowy kuro rybacki w Krakowie pod 

kierownictwem krajowego inspektora rybactwa, p. 
Fiszera, rozpoczyna się we czwartek dnia 29 b. m
0 godzinie 9 rano. Wykłady I demonstracye odby­
wać się bedą codzień od godz. 9 do 11 rano I od
3 do 5 po południu w sali wykładowej zakładu 
zoologicznego (ulica św. Anny L. 6 —  Collegium 
phlsicum)

Powszechny teatr popularny Dod dyrekcyą pp. 
I. P. Brzezińskiego I G. feenowskiego w budynku 
pocyrkowym przy ul. Starowiślnej, urządzonym na 
teatr, rozpoczyna przedstawienia teatralne w sobo­
tę 1 lipca b r Na pierwsze przedstawienie daną 
bodzie wesoła farsa p. t. „Koniec świata" w 3-cn 
uktacb Lanfsa I „Ojcowizna", obrazeł ludowy w 1 
~ikcie oryginalnie napisany przez L. D. ze ŚDiewa- 
mi i tańcami Bndynek oświetlony jest elektrycznie. 
Ceny miejsc przystępne. Loza rezerwowana na 6 
osób 8 kor., wstępne po 6 kor. Miejsca I rezerw.
1 koT ao hal., miejsca II  rezerw 1 ker., I  miej­
sce 80 hal., II  miejsce 60 hal, UD miejsce 40 hal., 
galerya 20 gal. Personal składa się z 27 osób. 
Stanowią go następujący artyści: Galińska, Kali­
nowska Kalińska, Kolmin, Kwiecińska, N*winwka, 
Nowicka, Senowska, Sieniawska, Szumlańska, Wnu  
kowska, Brzeziński, Czermański, Fritsche, Fligi, 
Jejde, KallnowsEi, Kiciński, Podolczyk, Ryli, Bo­
biński, Slenlawski Szymański, Sarnowski, Senow- 
skl, Wąsowicz, Zawadzki (tenor operetkowy), oprócz 
tego kilkanaście osób do chóru, tancerzy, perBonal

techniczny i inni. Przedstawienia rozpoczynać się 
będą pnnktualnle o godz. 8 wieczór

Biuro pośrednictwa pracy- W e czwartek d. 29 
b. m. o godz. 9 rano odbędzie się konfereneya okrę­
gowa w celu omówienia zasad zorganizowania okrę­
gowego biura pośrednictwa prac-

Llcytacya ofertowa. Wczoraj o godz 12 w po­
łudnie odbyło się otwarcie ofert na roboty szklar­
skie, pokostnicze, malarskie i t. p. przy budowle 
Akademii handlowej. Liczba oferentów jest nader 
znaczna. Wszystkie oferty sprawdzone będą przez 
budownictwo miejskie i departament rachunkowy, 
puczem wręczone zostaną komisy! inwestycyjnej.

Mniemany zabójca. Na granicy rosyjskiej j.od 
Kocmyrzowem aresztowano niejakiego Wojciecha 
Kota, 27 letniego wyrobnika, a zarazem włóczęgę, 
który zwrócił się do pewnego miejscowego gospo­
darza z propozycyą przeprowadzenia go przez gra­
nicę rosyjską. Prośbę swoją Kot nzasadnlał w na­
stępujący spo«ób: „W  gniewie zabiłem pewnego
chłopa i muszę uciekać przed odpowiedzialnością". 
Przytrzymai ego Kota odstawiono do p dicyi, gdzie 
oczekiwał go już list gończy, wysłany z Wieliczki 
w którym wykazano, że „mniemany zabójca" po­
pełnił kradzież 600 kuron na Bzkodę niejakiego 
Szewczyka, mieszKającego pod Wieliczką. Przy are­
sztowanym pieniędzy nie znaleziono. Kot do speł­
nienia kradzieży się przyznał twierdząc, że pienią- 
dzb na podróż do Wiednia stracił.

Patryotyczne oorazki. W  handlach tutejszych 
pojawiły się nsder ozdobne obrazki patryotyczne 
z emblematami narodowemi i religijnemi. Wydaw­
nictwo to wykonane nader ozdobnie uKazato się 
w „rzęch formatach. Jest to herb Polski i Litwy 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej, uję- 
teml na tarczy, okolonej sztandarami, &a których 
widnieją daty 4 powstań narodowych 1794, 1830, 
1848 i 1863. U do*u napis „3ożt zbaw Polskę!" 
Część dochodu z tego pięknego wydawnictwa prze' 
znaczono na dochód Towarzystwa „Szkoły ludowej". 
Skład główny obrazków znajduje się w księgarni 
p. Wojnara przy ul. Szewskiej.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Niesłychany 
fakr rabunku w biały dzień zdarzył się ocegdaj 
na moście podgórsLim. Do p. Karola Kropacza, 
ucznia gimnazyalnego, przystąpił nieznajomy , śre­
dniego wzrostu mężczyzna i wyciągnął ma zegarek. 
Gdy E ropacz chciał mu zegarek odebrać, wyjął 
złodziej nóż i zagroził Kropaczowi śmiercią. Kobie­
ty, będące świadkami tego zajścia, podniosły krzyk, 
nikt jeanak nie pospieszył obrabowanemu z pomocą, 
tak, że złodziej całkiem bezpiecznie uciekł. Ciekawą 
jest rzeczą, gdzie się wówczas, znajdował pnlicyant, 
pełniący służbę w tej dzielnicy?

Henryk Byk, poszukiwany listami gonczemi przez 
sąd obwodowy w Wadowicach za zbrodnię oszustwa, 
został wyśledzony w PodgOrzn, przyaresztowany i 
odstawiony do sądu.

Zamach samobójczy maturzysty. W  dnia 25 
b. m. rzucił się p- d koła pociągu młody człowiek, 
nazwiskiem Wojaczyński, który w tym roku po raz 
drugi jkładał w gimnazyam tarnowskiem maturę, 
jako eksternlsta i powtórnie przepadł Wydobyto 
go z pod kół strasznie pokaleczonego i odwieziono 
do szpitala w stanie D&znadziejnym.

Z Nowego Sącza piszą nam: Dnia 25 b. m. 
w ciągu przedstawienia w teatrze elektrycznym J. 
Oesera , niewiadomo, z jakiego powodu, zapalił się 
obraz w aparacie. Na widok dyma zawołano z kil­
ku stron; Pali się! Rzecz naturalna, okrzyk ten 
spowodowa zamięszanie, które mogło sprawić smu­
tne n»stępstwa dla cisnących się Dumnie ku wyj- 
ciom Dzięki jednak przytomności dyreKtors Oesera. 
który, zapewniwszy publiczność, że niema najmniej 
szego niebezpieczeństwa, prosił o uspokojenie się, 
albowiem spalenia uległ jeden obraz w aparaelb 
żelaznym 1 szczelnie zbudowanym, Po kilkuminuto­
wej przerwie, zajęto miejsca napowrót I przedsta­
wienie odbyło się do końca. >

Teatr pyznański E. Rygiera zapowiedział na d. 
28 i 29 b. m. dwa przedstawienia: „Ach, to Za­
kopane!" i „Na dnie" Gorkiego, Na hnóuwę sokol- 
nl w Starym Sączu dnia 2 lipca urządza „Sokół" 
wielki festyn z ćwiczeniami zlotowemi.

Jubileusz kierownika szkoły w Oświęcimie
Z Ośwlęcima piszą nam1

Gron* nauczycielskie szkoły męskiej i żeńskiej, 
dając wyraz sympatyl do swego kierownika p. St. 
Rzeszódki, pracującego od 20 lat w Oświęcimie, 
oddały cześć zasłudze jego i urządziły skromny, ale 
pełen wewnętrznego nastroju obchód jubileuszowy, 
którj się odbył w sali szkolnej, odświętnie przy­
strojonej, po skończonym popisie dziatwy szkolnej 
w piątek 23 bm. Cała uroczystość, według pierwo­
tnego plann, miała się odbyć wśród miejscowego 
grona nauczycielskiego, lecz dzięki staraniom osób 
życzliwie dla kierownika usposobionych, przyDrała 
szerBze rozmiary. W  obchodzie wzięło adział miej­
scowe duchowieństwo, roDrezentanci władzy miej 
skiej, nauczyciele okoliczni i wielu przyjaciół jubi­
lata. Zamiejscowi przesłali listy gratulacyjne i te­
legramy, o ile do nich wiadomość doszła. Tylko in­
spektor bialski uznał za stosowne nie odezwać się 
ani słowem, pomimo, że o jubileuszu go zawiado­
miono.

Jubilat zna azł jednak Bilny bodziec do dalszej 
pracy, widząc liczny «astęp nauczycieli i obywateli 
miejscowych, którzy szczere wyrazili uznanie za 
produktywną pracę, oraz życzenie, aby długo je­
szcze mógł spełniać swoje obowiązki, które od po­
czątku swego zawoau dobrze pojmował Inaugura­
cyjny obchód w sali rozpoczął miejscowy proboszcz 
ks. kan. Szrłaśny, zaznaczając w dobitnvch słowach 
działalność jubilata przbz szereg lat w Oświęcimie, 
poczem jeden z nauczycieli wręczył pierścień za­
sługi od kolegów. Młodzież szkolna odśpiewała o k o - 

icznościowy wiersz, a i eden z uczniów przemówłł 
w Imienin wszystkich dawnych wychowańców ju­
bilata w słowach nader szczerych Po złożenia gra- 
tnlacyi jubilatowi zasiadło około 40 osób do stołu; 
liczne toasty były uwieńczeniem zewnetrznem uczuć 
i przyjacielskiej życzliwości dla jubilata, który od 
szeregu lat zżył się tak z nauczycielstwem jak z 
mlejscowem obywatelstwem.

Z Lanckorony piszą nam: Wobec wzmagające­
go się u nas zainteresowania zabytkami przeszłości, 
nie od rzeczy będzie przypomnieć, że rogłośne na 
całą Polskę zwaliska zamkn Lanckorońskiego chylą 
się coraz oardziej do upadku i zupełnego zniszcze­
nia. Konserwatorówie nasi, kr*j i „Towarzystwo 
opieki nad zabytkami" zapominają o Istnieniu tych 
pełnych pamiątek ruin, z któremi związane są dzie­
je ostatnich walk konfederatów Larsklch. Dzielnym 
obrońcom wolności nie odwdzięczyła się potomność, 
zapomniawszy postawić na miejsca ich zapasów na­
wet lichego kamienia grobowego. A  te ruiny sła­
wne, nieme świadki wielkiej przeszłości, chylą się 
coraz Dardziej i maluczko a znikną z powierzchni 
zupełnie. Na miejscu dawnych wałów, a nawet mu­
rów. rośnie las. Dziś sterczą jeszcze zwaliska dwócn 
juszt, niebawem i one może rozsypią się w gruzy.

Może ta notatka zwróci uwagę kogo należy na 000- 
wiązek ratowania ruin Lanckorony. JK.

Zmarli.
Wiktorya M e r n n o w i c z o w a ,  żona posła i pu­

blicysty Tadeusza Merunowicza, "marła w dniu 26 
b. m., przeżywszy lat 59.

Achilles z Goraja B r e z a ,  właściciel dóbr Sie- 
kierzyńce na Wołyniu, literat, tłómacz kilKn po­
wieści Bourgeta na język polski, nmarł w 60 toku 
życis w Wórisnofen w Bawary*.

3 * 6  ś w i a t a * .

Proces student? krakowskiego w Warszawie.
W  ubiegłą sobotę waiszawsKa Izba sądowa rozpa­
trywała sprawę poddanego austryackiego Michała 
Wajdy, słucnacza uniwersytetu Jagiellońskiego, i 
lekarza, warszawskiego, Olgierda Jałowickiego, 0- 
sKarżonycL o przemycanie W granice państwa nu­
meru zakazanej gazety, celem rozpowszechniania. 
Studenta Wajdę bronił adwokat przysięgły Dzie­
wulski: dra Jałowickiego adwokat przysięgły KI- 
jeński

Izba sądowa uznała słuchacza Wajdę winnym 
i skazała go na zamknięcie w twierdzy przez pół 
roku, z zaliczeniem całki witego terminu zamknię­
cia podczas śledztws w cytadeli.

Wobec tego, że oskarżony przesiedział w śledz­
twie 8 miesięcy Izba sądowa nakazała natychmiast 
wypuścić go z twierdzy, Dra Jałowieckiego Izba 
sądowa uniewinniła.

Nowy rektor uniwersytefu wiedeńskiego. Rf- 
ktoren uniwersytetu ns rok e.ykolny 1905/6 został 
wybrany radca 'dworu, prof. Fbilipoyich.

Polacy W Wiedniu. Z Wiednia piszą nam:
( — r.) Dl? rannych i głodnyt'h w Królestwie Pol- 

skiem złożył Stefan Krzywouzewski, prezes „Związ­
ku literackiego polskiego", w redakcyi „Knryera 
Warszawskiego" 400 kor (160 rubli) jakc czysty 
dochód 7 odczytu, który na zaproszenie „Związku 
lit. polsk." w Wiidniu wygłosił poeta Kazimierz 
Przerwa Tetmajer.

Z Inicyatywy p. A. Inlendera wysłał wiedeński 
„Związek literacki polski" laczną ilość doboro­
wych dzieł polskich dr kolonii polskiej Adampol 
w Malej Azyi.

Pogrzeb dra Kazimierza Kollesa-Krauza odbędzie 
się we środę 28 b. m. o goijlz. 4 po południa na 
wiedeńskim cmentarza centralnym.

Stowarzyszenie robotników* i robotnic chrześci­
jańskich „Ojczyzna" odbyło walne doroczne zgro­
madzenie, na którem wybrano ponownie inżyniera 
J. Szczepaniaka prezesem. Sprawozdanie wykazuje 
rozwój stowarzyszenia. W  zostawieniu racuunków 
wynosiły w ubiegłym roku (o;d 1 maja 1904 do 1 
kwietnia 1905 —  dlaczego fok ma 11 miesięcy?) 
wkładki i wpisowe członków 311 koron, człunków 
zaś ma być przeszło 400. Bilans wykazuje przy­
chód 1 rozchód 3386 tor. 66 Fal., stan zaś czynny 
i bierny 4078 kor. 96 hal., -w tem majątek rezer­
wowy bez inwentarza 202 kor 31 bai W  stowa- 
rzyszeriu odbywały się: odczyty, wykłady, rozmaite 
prodnkeye i zabawy zwyczajnie dobrze nawiedzane. 
W  lokaln stowaVzyszenia odbywają się 2 razy w 
tygodniu lekcye śpiewu, a cc niedzielę nauka, pro­
wadzona pi zez miejscowe Koło „Szkały indowej". 
Urządzono też w stowarzyszeniu bezpłatne biuro 
informacyjne i pośrednictwa jpracy.

Związek K K. K. Odwzajemniając się za na­
danie przez Polaków niemieckiemu związkowi dla 
kresów wschodnich miana H ET, od nazwisk zało­
życieli Hansemann, Kennemnnn, Tledemann, propo­
nują lipskie „Neuste Nai.uriehj 'u“, aby nowo zało­
żone w Poznanin TowarzystY^' 'polskie „Straż" na­
zwano „Związk.em K K " j M  ponieważ powstałe 
ono wskntek zlania się dr ngodowego obozu
polskiego pod kierunkiem 6 e 1 s k i e g o i dr 
K o m i e r o w s k i e g o ,  z o l^ ^ B  radykalnym, któ­
rego reprezentantem jest r  W f a n t y .  Przy tej 
sposobności twierdzi hakaty^łzny ten organ lip­
ski, że duchowieństwo pole B  w Poznańskiem u- 
prawia antlpruską agitacye pieniądze f r a n c a -  
skie! Niema to, jak hakatyslyczna —  prawdomó­
wność.

Niroezpieczna pjeśn polska. „Wiarusowi" bo- 
cfc msKiemu wytoczyła prokuratorya pruska proces 
z powodu wydrukowania w temże piśmie znanej 
powszechnie pieśni „Witaj mąijowa jutrzenko", któ­
ra rzekomo zagraża całości państwa pruskiego.

Eksplo/ya W koszarach.) Z Petersburga dono­
szą : W  koszarach artyleryi, położonych poza mia­
stem, nastąpiła w bo Dotę w 1 oddziale n a p e ł n i a ­
n i a  b o mb  e k s p l o z y a .  Dwaj żołnierze pod 
kierownictwem pułkownika napełniali naboje do 
próbnego strzelania nowym 1 materyałem wybucho­
wym. P u ł k o w n i k  i o b a j  ż o ł n i e r z e  z g i ­
nęl i .

Ruch agrarny. Z C h a j r k c w a  donoszą Ruch 
agrarny, który wybuchnął w powiecie sumskim 
ogarnia i inne powiaty. J^dnai ruchy te dotych­
czas, z wyjątkiem w powiecie lebedyńsklm. mają 
charakter pokojowy. Ludność zwraca się z prośbą 
do właścicieli, aby oddali ijm grunta dla zasiewa i 
pastwisk. Pomiędzy właścicielami a włościanami za­
wierane są umowy w BposijSb zupełnie zgodny.

Wyoadck z drezyną kollejową. Z miejscowości 
Siobsnia około Szaimaru na Węgrzech donoszą o 
następującym st-asznym wypadku

Przed Kilku dniami prz^byłu tu ni, letni pobyt 
do ojca, 23-letnia panTVjuzanua Hirchklau, żona 
podurzędnika kolejowego w Borkach WieJMch z 
z dzieckiem. Ze Slobani? prowadzi wąsKotorowa ko­
lej leśna, a kierownik tego dominium, p. Eried, 
popełnił tę nieostrożność, ate dla sprawienia przy­
jemności kobietom f dzieclóm, wziął na wózek ko­
lejowy (t. zw. drezynę, w dodatku prymitywną) 
panią H'xschklau, jej ojca, siostrę, dziecko i słagę, 
razem pięć osób. ^

Zaledwie wyjechali stronjsym torem ze stacyi ko­
lejowej, wózek rozbiegł siei c irazn, p. Fried przera­
żony zamiast wózek pędzący z góry zahamować, 
hamulec odkręcił w całoścti f całe towarzystwo w 
szalonym pędzie „na łeb, na szyję" pędziło wóz­
kiem z góry! Do reszty os- ołomiony wypadkiem p. 
Fried zeakoczył szczęśliwi^ z wózka, zostawiając 
towarzystwo kobiet z dziećmi boskiej opiece. Osta 
tecznie siłą odśrodkową wyrzucone kobiety i dzle 
cko wypadły szczęśliwie s wózkt na boki torn, 
pani Hirschklan zaś wyleciała tak n^szczęśliwie, 
że doznała wewnętrznyco krwotoków i po dwudnio­
wych męczarniach wyzionęła duchu osierocając mę­
ża i l 1/, roczną dziecinę

Przypadkowy sprawca 'nieszczęścia p. Fried z 
Slobanii uciesł. Przychwycono go w 3udapeszcie.
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Stypendya cesarskie. Z porjzątkiem toku szkolnego na­

danych będzie w wyższych zakiudr h naukowych mo­
narchii austryackicj siadm istyi endyów im. Franciszki 
Józefa i Elżbiety w ro znej kwo-ie 300 złr. w złocie. 
Na uniwersytet we Lw jyrie i w Arakowi dyptamie po 
jednem takiem styoendyuńi. Nad o nadanych będz'« 
sześć takich i.amych stypenę)yów imienia Franciszka Jó­
zefa, z czego na politechnikę lwowsko wypadnie jedno.

Poda-5®, własnoręcznie napinone wystosoware wprost 
do cesarza, należy wnieśr najdalej do 31. lipce.

Odzm czei ie. „Wienei Ztg ‘ ogłasza: esan naaal go
dność podkomorzych porucznikowi nłanów hr. Tadeuszo­
wi ilzieduszyckiemi. i lomisarzowi starostwa Mary ano wi 
Ksmiński anr.

Z arakowskiego Koła filologicznego, ^osłodzenia Rula 
odbędzie się we środę 28 b. m. o godi 8 wieczór w  Gol 
iegirm  no n a  z następującym porządkiem dziennym 
Prof dr T. Sinai „Sęp Szarzy nul i siaiożytui": Frof. 
F. Chowaniec: „O iworteniu i znaczeniu wyrazów".

toepertoar operetki lwowskiej w Krakowie
W e  środę: „Dziewczyna r fiołkam5".
W e  Cł --artek- „Druciarz".
W  piątek: „Dziewczynę z fiołkami"
W  sobotę: „Posłaniec nr fitłtth".
W  niedzielę: dks.“ .
Z kalendarza. W e  środę a8 czerwca: Leona p. i Ire­

neusza: we ozwartei 29 czerwca: Piotr i Pawia ap.; 
w piątek 3C czerwce Serca Jezusowego, Lucyny i Emi­
liany

W s c D '! słońca 28 czerwca o godz. 3 m. 35 zachód 
o godr m. 61; długość dnia godził 16 m. 16.

7 krako 'Sklegr rhse*,wa,eryH». Dnia 26 czerw oa tein > 
metr doszeai od 15 8 do 27'3 O,; barometr wahająo się, 
opadał.

Dniu 27 czerwca o godilnle 7 rano star barometin 
143-6 mm., torraojseŁrn 19 6 C ., wiatr zachodni.

Przep-, lednia dla (łallcyi zachodnio u* 27 czerw sa: 
zachmurzenie zmienne, pogoda niepewna, możliwy dro­
bny deszcz

Mianowania w szkołach średnich.
„Wiener Ztg" ogłasza: MiniBter oświaty nadał 

posady profesorskie, względnie nauczycielskie:
D^owl Bronisławowi Bandrowskiemn z Rzeszowa 

w V ginu, we Lwowie, Stanisławowi Bielańskie­
mu ze Stanisławowe w pols. gimn. w Przemyślu, 
Stefanowi Wrabecow* z Bochni w gimn. w Podgó­
rzu, Janowi Dorożyńskiemn z Tarnowa w gimn. 
św Anny w Krakowie, Stanisławowi Gajczakowi z 
Tarnowa w II gimn. we Lwowie, drowi Romanowi 
Janczuge wieżowi z Bochni w III gimn. w Krako­
wie, Leunowi Kierońskiemu z Tarnowa w gimn. w 
Buczaczn, Emilianowi Kołodnickiemu z Dębicy w 
gimn. w Stryju, Tadeuszowi Kołomłockiemu z Wa­
dowic w szkole real. w Krakowie, Edwardowi Ko­
złowskiemu z Bochni w gimn. w Podgórzu, Fran­
ciszkowi Rwaśniewsk.enn ze Stanisławowa w real. 
w Tarnopolu, drowi Franciszkowi Krczekowi z Ja­
rosławia w V I gimn we Lwowie, Władysławowi 
Latoszyńskiemn ze Stanisławowa w IV  gimn. we 
Lwowie, drowi Czesławowi MaKaruszce z Kołomyi 
w akad. gimn. we Lwowie, Fryderykowi Miillerowi 
ze Stryja w gimn. w Dębicy, Dezyderyuszow1 
Ostrowskiemu z Podgórza w gimn. św Jacka w 
Krakowie, Andrzejowi Procykowi z Krosna w real. 
w Stanisławowie, Janowi Pryjmie z Brzeżan w 
gimn. w Koemaniu, Michałowi Radomskiemu z Ja­
sła w gimn. w Dębicy, drowi Maryanowi Reirerowi 
z Podgórza w V I gimn. we Lwowie, Ludwikowi 
Salo z Kołomyi w akad gimn. we Lwowie, Fran­
ciszkowi Słuszklewfczowi z Jarosławia w gimo. w 
Bochni, Stanisławowi Sudzeczyńskiemu z Tarnowu 
w I real. w Krakowie, Bronisławowi Szubie ze 
Stanisławowa w I gimn. w Tarnowie. Antoniemu 
Wasniowsklemu w gimL św. Anny w Kranówie, 
drowi Janowi Wyłczensowi w polakiem gimnazyam 
w Cieszynie.

Oraz zamianował rzeczy wis1 ymi nauczycielami 
szkół średnich —  suplentów:

Dra Jana Demianczuna ze Lwowa w gimn. w Sta­
nisławowie, Bronisława Gaszyńskiego ze Strj^ja w 
gimn. pols. w Kołomyi, Franciszkę Jacnmczaka z 
z Bochni w I gimn. w Tarnowie, dra Maryana Ja- 
nellę ze Lwowa w gimn. w Nowym Sączu, Piotra 
Kalinowskiego ze Stanisławowa w real. w Krośnie, 
Ludwika Korbera w gimu. w Brodach, Jana Ko- 
źma z Kołomyi w gimn w Jarosławiu, dia Kami­
la Krafta w IV  gimn. w Krakowie, dra Edwarda 
Knntzego ze Lwowa w gimn. w Bochni, dia Erne­
sta Lumińskiego ze Lwowa w gimn w Bnczaczn, 
ks. Władysława Machetę z Brodów w gimn. w W a ­
dowicach, Kazimierza Midowicza poro'-znika i na­
uczyciela w kaueckiej szkole we Lwowie dla gimn 
w Jaśle, Frarciszka Naęórzańskiego w II gimn. w 
Rzeszowie, dra Edwarda NiezabitowsKiego z Kra­
kowa w g>mn w Nowym Targu, Alfreda Bachal­
skiego z Krakowa w gimn. w Stanisławowie, Zdzi­
sława Thulliegu ze Lwowa w gimn. w Tarnopolu, 
Jana Walczaka z Wadowic w gimn. w Jaśle, dra 
Władysława Witwickiego w IV  gimn. we Lwowie 
I Władysława Żłoblckiego ze Lwowa w gimn. w 
Podgórzu.

O  f t l b r y a  L * K i  (  K p f t k ó w  )  a
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p i* jl*1 c  — krajów, i zagra 
oiezne —  nowe i p-zegrana — sa otowkę 
1 płaty —  bea zalicz*'

W iadnoiii nankowe, literactie i artystyczni
—7 Z teatru. Operetka Hellmesbergera „Dziew 

czyne z fiołkami którą no raz pierwszy usłyszę 
liśmy wczoraj w interpretacyi gości 'wowskich, wy­
różnia się pod wzgiędem wartości muzycznej bar­
dzo korzystnie wśród jałowych produkcyj operetko­
wych najnowszej doby. Mnzyk;, Hellmesbergera po­
siada szlachetniejszy charakter i wyróżnia się Ko­
rzystnie od tuzinkowej prndukcyi wiedeńskiej, płyn­
nością melodyi I subtelniej sram estety oznem do­
tknięciem. Zaleca ją praedowszystkiem pewna wy- 
tworność roboty I wazięK swiaaczący, że kompozy­
tor powołany do wdzięczniejszych zadań nagina 
swe lepsze natchnienia do formy pospolitej. Libret­
to „Dziewczyny" jest doays oanaine. Opowiada ona 
o przygodach ubogiej sieroty, której ojciec przeka­
zał przed śmierąią znaczny majątek swemu przy­
jacielowi adwokatowi, ce.en wręczenia go sierocie 
po dojścia do pełnoletnosci. Nieuczciwy adwokat- 
opiekun byłby ten majątek niewątpliwie zacrabił, 
gdyby los nie oddał przypadkowo doKnmentu stwier­
dzającego ten zapio w ręce młodego artysty, który 
kocha ową Joannę. Dzięki temn zbiegowi okoliczno­
ści Joanna, wyrwrna z pod opiek1 swego harpasro- 
na, zyskuje od razu majątek i mężu w osoDie dziel­
nego śpiewaka Mncaa.

Operetka nie olśniewa barwnością kostvumową, 
ani efektami wystawy, gdyż należy do kategoryi 
t zw. salonowych operetek, al« te braki wynagra­
dza ona melodyjnością I rytmiką muzyki, tak, że 
całość utrwala się sympatycznie w pamięci 1 w  
uchu

Żywy i składi 7 ansambl, zdradzający starano e 
przygotowanie dzieła, dopomógł „Dziewczynie z 
fiołkami" do wainego zwycięstwa. Licznie zgroma­
dzona publiczność z zapałem oklaskiwała wykonaw­
ców głównych ról, a przedewszystkiem panie Mi 
łowską. Łopałyńską, Kliszewską. oraz p. Lelewicza. 
Pani Hifowska w roli śpiewaczki Flory grału i 
śpiewała z właściwą sobie werwą i temperamen­
tem. P. Łopatyńskr olśniewała i podbijała widzów

wdziękiem, z jakim traktuwała wdzięczną popisowa 
partyę Joanny, dzieweczki z fiołkami, a p. Kliszew- 
ska, jak« trzecia w tym bukiecie, zbierała oklask* 
z ł  iście operetkową werwę i grę pełną nonszalancyi 
i humoru. Homeryczny śmiech widowni budzi? p. 
Lelewicz w arcyzabawnem przeoraniu Kobiecem, 
rozwijający grę pełnp, dosadnego komizmu. Dosko­
nałej obsady ról dopełnili pp. Jaroński, Okoński, 
Paszkowski i Kratochwil. W  charakierystycznej roli 
hrabiego W illy szczerze ubawił publiczność dosko­
nała swą grą p. Olszewski. Chóry trzymały się 
nieco mniej pewnie, niż na poprzednich przedsta­
wieniach. W. Fr.

—  Popis uczniów żakowskiego Kunserwato 
ryum, który odbył się onegdaj w sali „Sokole" 
pod kierownictwem dyrektora Władysława Żelen 
skiego przedstawił sympatyczny o ora* pracy tej 
najpoważniejszej uczelni muzycznej Krakowa, a je 
dnej z najwybitniejszej w kraju. Rezultaty, jakie* 
mi wykazali się uczniowie I uczennice; zarówno ze 
względu ns ogólny kierunek całej Bzkoły, jak i na 
pracę poszczególnych działów, są ze wszechmlar 
uznania godne, a usiłowania grona nauczycielskie­
go Konserwatorynm policzone być musze na dobro 
naszego dorobku kul torn ego. Najwyższą klasę gry 
fortepianowej, pozostając; pod kierunkiem dyrekto­
ra ŹeleńsKiego, re irozentowały p-ny: Tomaszewska, 
Fołedniakówna Piasecka, Sknoówna i Poliakówna, 
grając nietylko poprawnie, lecz także z pewną my 
ślą i subjektywLem odczuciem muzycznej istoty wy- 
Konywanych u*worów; na szczegó.ne wyróżnienie 
zasłużyły p-ny Skubówna i Poliakówna, a to ze 
względn na umuzykalnienie ogólne, daleko poBnnię- 
tą w rozwojn technikę i zrozumienie utworu wy­
konywanego. Klasa fortep. dyr. B a r u b a s i a  mli - 
ła dzielną przedstawicielkę w bardzo muzykalnej 
i daleko zaawansowanej uczennicy p-nie M. Graf- 
czyńsKiej, grającej czysto, równo, gładko i z wlel- 
kiem oczuclem rytmiki. Z klasy fortep. prof. Dro- 
z d u w s k i e g o  grałt j na Feliksuwna, zasłngnjącr 
na wyróżnienie wskutek muzykalności wybitnej i po 
prawności gry. Najliczniejszych przedstawicieli min­
ia klasa skrzypcowa prof. W i e r i u c h o w s k i e  
g o. PopiBywali się pp : Op^czyńsk i, Piechura, Ka­
czmarczyk, Drozd i DąDrowski. Z  popisujących na 
czoło wybili się zaiowno muzykalnością, jak I po­
prawnością gry pp. Dąbrowski Drozd. Z  klasy wio­
lonczelowej prof. S k a r ż y ń s k i e g o  popisywał 
się p. Bioail pięknym tonem, szeroka grą i dobrym 
oddaniem utwora. Klasa prof. M a r s o (śpiew solo­
wy! popisywały się p-ny: BnkBbaum, Pinesówna, 
FilipKOwnu, tudzież p. Duru. P-na Filipkówna, uczen­
nica o wybitnie pięknym matery*i« głosowym, śpie­
wał?. czysto, równo i lytmlcznib, czyniąc wrażenie 
szczególnie górna częścią pięknego głosu. Młoda 
adeptki, sztnki śpiewaczej zapowiada przy pilnej 
pracy nad wzmocnieniem średnicy dolnych tonów 
niewątpliwie cenny nabytek dla kadrów śpiewaczych 
Kranowa. P. Dura wy Kazał postęp znaczny w wy­
szkoleniu giosu, k.órym w myśl metody p- Maeso 
włada wprawnie i pewnie. Akompaniamont popisów 
klas instrumentów smyczrowych i śpiewaczych Bpo- 
czywa* w ręku uczennic najwyższego kursu gry 
fortepianowej z p. Bettówną na c*3le, którą wyró­
żniały zarówno piękne prowadzenie akompaniamen­
tu, jak i zgraDne a dyskretne naerzenie.

Zarówno w  ogólności, jak  i w  szczegółach, w re  

żenie popisu było nader korzystne, czego dowodź1 
ły  entuzyastyczue często oK lasfi ze strony nader 

sympatycznie dla popisującycn się usposobionej pn- 
oliczności, przepełniające! salę „Sokoła" po brzeg*. 
Żałow ać tylko wypada, lż w  program ie ledwo raz  
tylko błysnę>o w ielk ie imię Chopina, a obok niego 
kilku zaledw ie nazwisk polskich autorów. S fi.

—  Adam Didur, znakomity basista, Który przed 
dwoma laty, podczas imprezy operowej Fe llerr, był 
ulubieńcem publiczności i ordoba całego zespoin, 
śpiewał w minionym sezonie operowym z olbrzy- 
miem powodzeniem w  medyolańsKiej operze „L i, 
scala", do której —  co rzadko któremu z śpiewa- 
ków przypada w ndziale —  zoBtał po *az trzeci 
zawontraktowany na sezon najbliższy. Fachowa pra­
sa włoska wszelkich muzycznych obozów, uważu 
Didura jako najznakomitsgego ibecn. > śpiewaka-ba- 
sistę, który obok wyjątkowego uzdolnienia głosowe­
go i mnzykainego poBiada jeszcze wybitny talent 
aktorski. '

Największy sukces w sezonie minionym odniósł 
nasz artysta w „Woinym strzelcu" Webera, śpie­
wając nartye Kaspra Obecnie śpiew* Didur z wiel 
kiem powodzeniem w Ameryce południowej (buenos 
Aires i Monteyideo), skąd ndaje się na październik 
i listopad do Londynn, poczem w grudniu rozpo­
czyna występy w sezonie operowym w „La scali".

—  Bol68ław Prus Najogólniejsze ideały życio­
we. Wydanie drugie- Warszawa 1905. Nakłudem 
Jana Fiszera.

Zebrany pod powyższym tytułem poważny pocze1 
felietonów Bolesław a P rusa  zaw iera całą charaKte- 
rystykę kierunku myśli znakomitego pisarzu. P rze ­
biła  w  niej umys' na wskróś altrmstyczny, przeję­
ty gorącą miłością k^aju i ukochaniem dohrr po­
wszechnego, pe łjn  poczucir obywatelskiego. Ideały  

życiowe, któremi są według P rusa : doskonałość, 
szczęście i użyteczność, nsiłuje autor rozeDrać i 
w; kazać na szeregu przykładów wziętych z życia 
zbiorowego. Metoda, jaką  aię P ru s  w  tym kisrunku  
posługuje, nie zaw sie  może w ydaw ać się w łaściwą. 
W y k ła d  jego etyki czaBam nuży o ile autor posłu­
gu je się n p. podzlałkami i tablicami klasyfikacyj- 
nemi, ale odrzuciwszy ten mechaniczny balast me­
tody, pozostanie w  tej księdze tyle zdrowego z ia r­
na, tyle mądrych i praktycznych życiowych w ska­
zań, tyle idealnego na św iat poglądu, że książkę 

tę odczyta każdy z przyjemnością i poweźmie g łę ­
boki szacnneK dla p isa rz :, który w  dobie dzisiej­
szej umiał zachować tyle czystości myśli i serca, 
utrzymać się na tak: idealistycznem stanowisku i 
w  rormie lekkiej felietonowej zamknąć księgę mą­
drości i etyki, która jest perłą w  jegu twórczośf 1

wp.
—  „Słowem I czynem" Czytelnia kobiet we 

Lwowie przypomina, ze ostatni termin nadsyłani*, 
prac literackich, przeznaczonych do almanachu pi­
śmiennictwa polskiego doby współczesnej upływa 
z dniem 30 cze-wca b. r. Treść księgi zatytułowa­
nej „Słowem i czyneiu", będzie doborową. Komitet 
wydawniczy posiada już dziś w tece utwory lite­
rackie: Sienkiewicza, PrusL, Reymonta, Żeromskie­
go, Kasprowicza, Konopnickiej, Tetmajera, Żuław­
skiego, Orkana, Staffa. Pietrzvckiego Kicińskiego 
i innych.

—  Prof K. LaSZCZka w ystaw ił w  tych dniach 
w  srlonie „ A rs "  śliczną, oryginainą maskę raajoll 
kową, tudzież w span a ły , świeżo wykonany biust 
Kobiecy, aw a  dzieła, wykazujące pierwszorzędne za­
lety modelowania i n iezrównana technikę.

— Nowe książki.
Władysiaw O i k a n :  „W in* i kara" Kraków 

1905. Spółka nakładowa „Książka"
Stanisław  G r a b s k i :  „Spółki w łościańsk ie".
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Kraków 1905. Wydawnictwo krak. Towaraystwa 
rolniczego. Sr?

Edward L i g o c k i :  „Kuźnica ilna-owa* Szkic 
dramatyczny w 5 obrazach. Kraków 1905. Ge­
bethner i Ska.

Das oeaterraichUthe Staataproblem ani seine L8- 
sa lg Poiitische Programmstadie ron Otto Lang. 
W ie a 1905. (C. W. Stern).

Der Scheintod. Ein Mahnwort aur VorBicht bef 
Benntznng der Leichenhallen. Von ił. Techen. Ber­
lin 1905.

Dział ekonomiczny.
X  Z Tow. Kółek rolniczych. W  dniach 4 i 5 

lipca odbędzie się w Tarnopolu posiedzenie V ll 
Lady ogólne) Tow. Kolek rolnicaych a naetępują- 
cym programem:

1) Zagajenie ogólnej Rady. 2) Odczytanie proto- 
półn z VI ogólnej Raly  w Przemyślu. 3) Sprawo­
zdanie zarządu głownego a czynności 1 raconnków 
za r. 19u4 i dysknsya nad sprawozdaniem. 4) Spra­
wozdanie komisyi rewizyjnej za r. 1904. 5) W y ­
bór 18 cziorków a ir sądu głównego na trzecnlecL 
1905/1908. 6) Wybór komisyi rewizyjnej na r. 
1905. 7) Ref irat „O włościach rentowych", refe­
rent dr Jan Henryk Sawczyński 81 Referat „ujnie- 
podaleinosci grantów", referent dr Mikołaj Klaknr- 
ka, k irełerent dr Jan Kanty Steczkowski. 9) Spra- 
wozdaule o wnioskach przekazanych zarządowi głÓ 
wnemn j rzez VI ogólną Radę 10) Sprawa wnio­
sków zgłoszonych .na V II ogólną Radę.

x  Ankieta emigracyjna. Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj rozpoczęła się ankieta emigracyjna. Prze­
wodniczący ankiety poseł Ploy powitał przybyłycn 
ekspertów i zawiadomił, że szczególnie obznajomlo- 
ny z temi Bprawami członek snokomitetn komisyi 
socyalno-politycznej, która tę ankietę zainicyowała, 
poseł Mernnowicz, wdkntek śmierci żony, nie może 
wziąć jaziałn w obradacn. Obecni pizez powstanie 
wyrazili współczacie-

Z Galicy] przybyli eksperci grocko-kat.. ks. B i- 
nic -i z Radna, dr Gazdro szef biura pośrednictwa 
pracy we Lwowie, poseł sejmowy dr Tadeusz Ru- 
towski, poseł do Ra ly państwa dr Henryk Wielo­
wieyski, dr Benis Bzei blnra Izby handlowej w 
Krakowie prof. dr Józef Buzek i prof. Józef Sie­
miradzki ze Lwowa.

X  Z kolei państwowych. Począwszy od 5 lip­
ca b. r. zatrzymywać się będzie codziennie pociąg 
osoDOwy N r 611, kursujący z Orłowa na Nowy 
Sąc*— Stróże do Tarnowa, takia w utacyi Bobowy. 
Odjazd z Bobowy nastąpi o godz. 6 m. 34 wie­
czorem

X  Wystawa koszykarska. W  dnlacn od 28 
bm. do 10 lipca odbędzie Bię w salach Mnsenm 
przemysłowego miejskiego we Lwowie, wystawi wy­
robów koszy karskich połączona z zabawkami wyro­
bu szkoły zabawkarsklej w Jaworowie. Wyroby ko­
szykarskie wykonane zostały na zorganizowanym 
przez komisyę z ajową dla spraw przemy Błowych 
centralnym kursie koszy karstwa we Lwowie w cią- 
gn 6-mleoi jcznego terminu tegoż. Wystawa obej­
muje meble 1 kosze, wykonane przez zgromadzę 
nych na kjrslt uczniów kilka ezkół koszykarskich, 
wedle całkiem nowych form, które powinny obudzić 
interes wśród za hodowców, n niezawodnie ciekawe 
będą dla szerokiej pnblicsności.

x  Wystawa drobiu, królików i gołębi odbę­
dzie się 15 I 16 lipca b. r. w Starym Samborze. 
Rasowy drób, króliki i gołębie oraz przyrządy ho­
dowlano, eyroby ze skórki Króliczej etc. można 
będzie oglądnąć eweniu-iinte „ nabyć na płaca wy­
stawowym w ogrodzie p. M. Staneckiego. Odczyt 
o nodowli drobin wygłosi delegat kraj. Tow. chowa 
drobią ze Lwowa, w oba dniach popołudnia.

X  Dostawy kolejowe. Dyrakcj a kolei państwo­
wych w Krakowi, zamierza w Irodze ofert rozdać 
dostawę żeiasa walcowego, blach, sprężyn stain- 
wych, resorów do wagonów i lokomotyw, śrób, ni­
tów, łańcuchów, splintów itp. towarów żelaznych na 
czas od 1 stycznia io końca grudnia 1906. Bliż­
sze Bzczegóły dotyczące tej dostawy, podane będą 
w „ Gazecie Kwowskiej" z dnia 1 lipca br.

Środa, i8  fJzerwca 190&.

racya, a naato zwykłe sklepy Iniencyą założycieli 
tego stowarzyszenia, jest skoncentrować w jednym 
gmachu przyjezdnych Rusinów, iakoteż miejscowych 
o tyle, o ile chcą chodzie do 1 awlarni Inb restau­
racji.

Śmiertelny strzał z „tcatapulki". Trzyn&stoie 
tni Zygmunt HIoczko, syn Konduktora kolejowego, 
uczeń I I  klasy IV gimnazyum, strzelał w soDotę na 
nlicy Kaspra Buczkowskiego z gumowej katapulki 
kamykami i kawałkami żelakc Jeden z pocisków 
uderzył w czoło bawiącego się n ulicy 6-letniego 
Józefa Stekanowicza, syna dozorcy domu pod 1. 17 
przy tejże nlicy, a tak silnie, że dziecię zaledwie 
dowlec się zdołało do domn przy pomocy starszego 
rodzeństwa, dostało gorączki i w 12 godzin póź­
niej, nie odzyskawszy przytomności, nmano Le­
karz urzekł, źe powodem śmierci było prawdupodo- 
bnie pęKnlęcie czaszKl. Zwłoki odstawiono do za- 
nkład medycyny sądowej.

Psjjifira mera „Nowbi Mmf
po 10 hal. za egzemplarz 

|upow ać  rnwiiia u K ra k o w ie :
W Aaministracyi „N. Reformy", ulica Jagieł 

lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; HanJe 
Kreischmura —  W  Sukiennicach- Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w haL) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2 Agencya Honcasa i Salo­
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towaiów galanteiyjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśki*1 wieżowej, L. 6. 
przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han­
del towarów korzennych, L. 34. Piać Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central­
nym. W kiosku na plantacyach n wylola nlicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han­
del galanteryjny Baunrngera, 10; W  Rosen- 
blnm, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka.

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry­
nek, 166.

W Podgorzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó­
wna trafika.

Z miejskie! o«ntr«lne| tugowioy sa bydls w Krakowie.
Kraków, 27 6 1006 r. Na J*isiejosiv 1» rg  pędtu io: a, 
bydła rogategu rosłe/ 76 sztuk b) jałownika 87 sztuk, 
o) cieląt 319 iztuk d) uwieo i kor 6 sztuk, a) niero­
gacizny 128 iztuk. Razem 668 sztuk 

W oły  t  paszy jłaoono po 70 do f k o t, -woły opa­
sowe po 75 do 85 kor., kiuwy po 75 io 9* kor., bu­
haje po 75 do 86 kor. cielęta po 64 do 72 kor. ta je­
den letnar o tryczny iy w j  wagi, oielęta oa i .  ki po 
84 do 48 kor., nierogacizn' tnczną po 144 do 156 kor., 
ni-rogaciznę obndą p„ —  do —  kor. - »  jeden oetnar
metryozry rzeinej wagi.

Sprzedano dla miejsoo ej konbnmoyl bydła rogatego, 
cieląt I uiercgaoizny 617 sztuk, a na sksport bydła 
rogatego 25 sztuk nierogaolzny ‘14 sztuk, pozostało do 
dragiogc targr —  jstuk.

Oeny powyższe obhcz ine doz opłaty akcyzowej 
Wiedeń, 27 czerwca 'Pszenica 8 85 do 9 25 Zy„o 7'40

do 7'tsO, jęczmień — do •— , kukurydza 7-96 do 8'36.
owies 6'40 do 6-60, rzepak — ■—  do — soniczyni  

do- - -.
Buaapeszi, 27 czerwca. Pszenica na m aj— '—  do — •— , 

pa., n oa na październik 15 58 do < 5'60, żyto na m »i 
—  —  do — , żyto na paździoru k 12'66 do 12 -rft); 
o wie* na maj —  •—  do -  •— ; owies na październik 
1106 do 1108; kukurydza na maj 15-— do 16 02; ku­
kurydza na czerwiec 10*62 do 10 64, rzepak na sierpien 
*3 " ' do 24 10 

Oferty dostateczne, chęć kupna lepsza, usposobienie 
silne; ciepło.

Kronika lwowska.
Lwów, 27 czerwca.

Wybór prezydenta i dwóch wiceprezydentów m. 
Lwowa odbędzie się we czwartek dr la 6 lipca.

W sprawie nieeqzaminowanych suolentuw
Wczoraj odbyło się we Lwowie z łnlcyatywy Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych zgromadzenie 
lwowskich członków To warz: stwa w spraw ie sfor­
mułowania do rządu postulatów, mających na celu 
uregulowanie pibkącej sprawy uplentów nieegza- 
minuwanvch. Zgromadzenia przewodniczył profesor 
uniwersytetu Twardowski, u rzecz zagajał dyrektor 
Fr Tomaszewski, przedstawiając warunai, w jakich 
powBt ła instytuoy» suplentów nŁeezaminowanycŁ 
w Bzkołach średnich i ich obecne położenie. Prze­
mawiali prof. K. Wojciechowski, dr Krczet, radca 
Wolff, dr Mańkowski, prof. Lachowski, Piliszewski, 
Trojnar, Janik, Pini. Petzoid, dr Nacner, Kossow­
ski l inni, omawiając w wyczerpującej 1 ożywionej 
dysknsyi sposoby uzyskania dla nich pewności, że 
na itaruś" nie zostaną odprawieni zniczem. Uchwa­
lono szereg żądań i wniosków. Po końcowej prze­
mówi*1 referenta dra Tomaszewskiego uchwalono 
przekazać całą sprawę i sformułowane wnioski do 
załatwienia wydziałowi Towarz^Btwa.

Narodna hostinica. Pod takim tytnłem zawią­
zało się stowarzyszenie ruskie we Lwowie i posta­
nowiło wybudować dnżv 1 okazały trzypiętrowy 
gmach, w którym oęazie hotel, kawiarnia i restan

Z teatru wujny.
Ataki japońskie na pozycye straży przednich 

rosyjskiego wschodniego skrzydła mi ją. jak się 
zdaje, większe rozmiary, niż z depesz generała 
Liniewicza wnosićby można, Miejscowości, wy­
mieniane w tych i w japońskich doniesieniach, 
wskazuj § na to, że ogólny ruch zaczerny wscho­
dnich armij japońskich rozpoczął się rzeczywi­
ście i że koncentruje się on na główne rosyj­
skie punkty oparcia w dorzeczu rzek Hnnho, 
Tsinho i Snngar.

O walkach w dnia 22 b. m gen. Liniewicz 
donosi: W  dniu tym nieprzyjaciel rozpoczął o- 
fen zy^  w kierunku Szimiatse. Energiczny atak 
japoński był skomhinowany z o b e j ś c i e m  
n a s z e g o  s k r z y d ł a  p r a w e g o .  Nieprzyja­
ciel ostrzeliwał z dział naszą pozycję. Przez 
szybki rzut oskrzydlający kolumny nieprzyja­
cielskiej został odwrót naszego wojska za g ro ­
żony,  Komendant naszego oddziału wysłał ka- 
waleryę przeciw kolumnie japońskiej i zarzą­
dził odwrót. Nieprzyjaciel nas me ścigał.

Zdaje się, że zanim zbiorą się delegaci obu­
stronni na konferencyę pokojową, dużo jeszcze 
krwi popłynie.

(Telegramy „N. Reformy" z 27 czerwca)
Ustąpienie Sachorowa

Petersburg. „Nowoje Wremia" zapowiada u- 
s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  w o j n y  Sacbor o -  
wa. Jako następcę wymieniają między innymi 
generała Rbdigera.

Dopiero w sierpniu.
Waszyngton (Biuro Reutera.) R o s y a i J a ­

pon i a  zawiadomiły Roosevelta, że i c h p e ł- 
n o m o c n i c y  w p i e r ws z y c h ,  d z i e s i ę c i u  
d n i a c h  s i e r p n i a  p r z y b ę d ą  do S ta ­
nów  Z j e d n o c z o n y c h .

Konstytucya w Chinach.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio:  

Według raueszłej tu depeszy z Pekinu, ogło­
szono tam urzędownie, że za lat dwanaście za­
prowadzoną zostanie w Chinach konstytucya,
a w międzyczasie bedą przeorowadzone potrze­
bne reformy.

I Rosyi i zaboru rosusiaoi.
(Telegramy „N Reformy" z 27 czerwca)
Petersburg. Gubernator twerski ks. D r a ­

so w został na własną prośbę spensyonowany.
Warszawa. Na Ł e s z n i e i n a N a l e n k & c h  

znow wczoraj strzelano.
Wypadki w Lodzi.

Berlin. Do -Localanzeigera" donoszą z Lo­
dzi:

Miasto sprawia wrażenie wielkiego cmenta­
rza strzeżonego przez wojsko. Załoga miasta 
składa się ODecnie z 6 pułków piechoty, 4 puł­
ków konnicy i pnłku artyleryi. Pomiędzy robo­
tników rozrzucają proklamacje, wzywające do 
wytrwania w walce przeciwko despotyzmowi. 
Wnętrze miasta przedstawia widok strasznego 
zniszczenia. Sąd wojennj* zebrał się wczoraj po 
raz pierwszy i stwierdził, że podczas wczoraj­
szej walki zabito 11 żołnierzy, a 11 ciężko po­
raniono.

Berlin. Z Lodzi telegrafują: W mieście pa­
nuje okropna panika. Pociągi kolejowe p r z e ­
p e ł n i o n e  o c i e k a j ą c y m  i. Dotychczas opu­
ściło miasto 20.000 żydów. Między zabitymi 
znajduje się także adwokat W y g a n o w s k i  i 
kasyer F i a t  tan

Berlin. Z Lodzi donoszą do pism tutejszych: 
Polskie narodowe stronnictwo roootmcze wy­
dało odezwę, w której zaklina robotników, 
a ż e b y  n i e  p r z y ł ą c z a l i  s i ę  d o s t r e j -  
kn i nie brali ndziałn w socyalistycznycb de- 
monstracyach.

Wrocław. Teiegrafają tutaj z Lodzi, że oba-

wrają się tam napada chłopów ze  w s i oko­
l i c z n y c h ,  u z b i o j o n y c h  w k o s y  (?).

Stan wojenny
Petereourg. Petersburska Agencya telegrafi­

czna. Nietylko w Łodzi samej, lecz także w o- 
k r ę g u  ł ó d z k i m  ogłoszono stan wojenny. 
Waiszawsk. gene\ał-guj amator otrzymał prawa 
władzy wojennej, które może przenieść według 
własnego wyboru tą  inne osoby. Dotyczący 
ukaz carski porncłt potrzebne zarządzenia se 
natowi, a wykonanie tychże szefowi policyi 
Trepowowi.

Berlin. Telegrafują tntaj z Warszawy że
cały 19 korpus z B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  
i z okolicznych miast znajduje się w pochodzie 
na z a c h ó d ,  przeważnie do Ł o dz i .

Bomba w Częstochowie.
Wrocław Z Częsłocnowy telegrafują: Wczo 

raj lnia 26 b. m. ”zucon& t u  b o m b ę  na polic­
majstra, który jest dość ciężko ranny. Także 
kilka innych osób odtiiosłj rany.

Wrocław. Donoszą tntaj z Częstochowy, że 
rzucono tam wczoraj kiika bomb na gmachy 
rządowe. W.eln pczechodniów zginęło lub od­
niosło rany Dotychczas naliczono tam 200 za­
bitych i 500 ranrych.

Stoją w pogotowiu.
Królewiec. Tnteisze dzienniki niemieckie do­

noszą, że z powodu Wybuchu rozruchów nad 
giaaicą Kiólestwą dolskiego i Pras, wszystkie 
pułki praskie stojące -nad granicą, otrzymały 
rozkaz, aby były getowe do natychmiastowego 
wymsrszu.

Rozruchy chłopskie.
Petersburg W  okolicy S ł o n i m a  i W i d a ­

wy trwają bez przerwy groźne rozruchy chłop 
skie.

Cenzura
Petercburg. Minisfar spraw wewnętrznych 

zaviesił wydawnictwo pisma moskiewskiego 
Weczernaja Poczta" na przeciąg jednego mie­

siąca.

Z R-rd/ę państra.
Wiedeń. Na początku posiedzenia Izbv po­

słów prezydent V e jt t e r wyraził ubolewanie z 
po wodo częstego b r a k u  k o m p l e t u  i spó­
źniania się posłów'na posiedzenia Zwraca n- 
wasrę posłów na ich'1 obowiązek uczęszczania na 
posiedzenia i wzy prezesów kluDÓw, aby 
wpływał- w tym Uuchn na członków swoich 
stronnictw. W przeć wnym razie będzie zmu­
szony, w razie pi wtórzenia się braku kompletu, 
z a r z ą d z i ć  c z y t a n i e  k a t a l o g u  (!).

Następnie mi wniosek p. Ho ca odczytano 
dosłownie mte*pela^ye i wnioski, poczem p. 
H oc  wniósł otwarJcie dyskusyi nad odDOwie- 
dzią ministra handln Calla w sprawie nieprzyj- 
mowania czeskim przekazów na poczcie w Wie­
dniu. Wniosek o d r z uc o n o ,  a Izba przeszła 
do dalsze dysknsyi nad prowizoryum budżetu 
wen. i

Zabrał gio generalny mówca „pro" Men- 
g er.

konieczność szybkiego zała- 
i fełIżetovegQ. W  kwestyi 
te cesarz rozstrzyga w tej 

Sejm węgierski nie n- 
putacyi kwotowej, gayż w 
owstałoby w całem państwie 
estyi narodowościowej pod- 
n c b w a l e n i a  s pe c y a l -  

r o d o w e j  i apeluje do nie- 
wości, aby nie występowały 
ciw Niemcom, którwm już 

tyle zawdzięczają £?). — W  kwestyi dróg wo­
dnych wzywa n owca rząd, by jak najszy bciej 
ukończono prace przedwstępne, zwłaszczs prace 
około kanału Dunaj— Odra -Wisła. W sprawie 
uniwersyteckiej oświadcza, ż6 Niemcy bezwa­
runkowo są przeciwni wyborowi Berna na sie­
dzibę czeskiago uniwersytetu, gdyż uniwersy­
tet ten stałby się tylko środkiem walk i agi- 
tacyi. ;

Poseł H e r o l d  '‘Niemiec z Zatecu), omawia­
jąc ustęp przemówn ania bar. Gautscha w spra­
w i) nniwersyteck iej}, zaznacza, że Niemcy ra­
czej poświęcą nn:wersytet niemiecki, niż mie­
liby się zgodzić na ałożeme uniwersytetu cze­
skiego w Bernie (!). W  kwestyi czeskiego ję­
zyka wewnętrznegc i  równouprawnienia obu

Mówca podnosi 
twiania pro^iaory 
kwoty oświadcza, 
kwestyi, uawet 
chwalił wyboru 
przeciwnym raz  ̂
zamieszanie. W 
nosi koniecznoś’ 
n e j u s t a w y  n1 
niemieckich naro- 

p.enawiscią p

nej krajowej na najbliższy okres: kustosza 
rzymsko-katolickiej kapituły we Lwowie dra 
Zygmunta Lenkiewicza,, grecio-katołickicgo ka­
nonika we Lwowie Emila Bilińskiego, ormiań­
skiego arcybiskupa we Lwowie Józefa Teodo- 
rowicza, ewangielickiego proboszcza Pawła Ko- 
żdora, prof. uniwersytetu w Krakowie dra I.eo­
na Sternbacha i dra Kazimierza Morawskiego, 
prof. politechniki we Lwowie Tadeusza Fiedle­
ra, prof uniwersytetu we Lwowie dra Cyryla 
Studzińskiego, dyrektora III  gimnazyum w Kra­
kowie Tomasza Sołtysika, prof. seminarynir 
nauczycielskiego we Lwowie posła Aleksandra 
Barwińskiego i dyrektora akademi1 handlowej 
we Lwowie Antoniego Pawłowskiego.

Jubileusz DanajewskiegG.
Wiedeń Klub czesk1 otrzymał na swój tele 

gram gratulacyjny, wysłany do byłego ministra 
skarbu D u n a j e w s k i e g o ,  odwrotne podzię­
kowanie tej mniej więcej treści: „Zawsze za 
chowam we wdzięcznej pamięci pomoc . popar­
ciu, jakie doznawałem w Izbie ze struny repre­
zentantów czeskiego narodu. Proszę p-zyjąć 
zyczeme, eżeby Łubowi czesmemu wraz z Ko­
łem polskiem powiodło się ustalić wewnętrzne 
położenie monarchii dla dobra wszystkich."

Dcmonstracya Wszeuhniomiecka.
Opawa. Z okazyi capstrzyku, arządzonego 

przez 1 pułk piecnoty z powodu bitwj pod 
Trutnowem, grupa młodych ludzi przyjęła gwi ­
z d a n i e m  przechodzącą muzykę. Po ukończo­
nym capstrzyku kilkuset wyrostków i młodzie­
ży urząnzPo d e m o n s t r a c y ę  przed pomni­
kiem cesarza Józefa. Stamtąd udali się przed 
budynek „Besedy czeskiej" i wybi l i  w n i e j  
k i l k a  szyb.  Policy a około g. 10 wiecz. roz­
prószyła demonstrantów.

Przerwa w rokowaniach traktatowych.
Budapeszt „Pester Lloyd" pisze: Nota rządu 

węgierskiego która ną podstawie czwartkowej 
uchwały Rady ministrów odpowiedziano na notę 
rządu austryackiego, donosi, że rząd węgierski 
nie może w obecnej chwili wchodzić w rokowa­
nia handlowe. Nota nadeszła już do Wieauia. 
N? razie więc n ie  t o c z ą  s i ę  rokowania han­
dlowe a n  d la  A u s t r o  W ę g i e r ,  ani  d l a  
A u s t r y i  same :  i będzie tylko to przedsię­
wzięte, co w istocie rzeczy jest uzasadnione, 
t. j. przez ministerstwo spraw zagranicznych 
przedsięwziętą zostanie próba p r z e d ł u ż e n i a  
na krótki czas upływających traktatów handlo­
wych , szczególnie z B u ł g a r y ą  i S z w a j  ca- 
ryą.  Państwa te z pewnością życzenia te u- 
względnią, a do tego czasu spodziewać się na­
leży wyjaśnienia sytnacyi wewnętrznej polity­
cznej, wówczas cały świa* się nowe. do c z e g o  
sny (Węgrzy) z d aż a my.

Bierna rewolucya na Węgrzech.
Budapeszt Dziś odbyło się tu w gmechu mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych zebranie wi- 
c e ż n p a n ó w  z całych Węgier, na którem 
miano obradować nad stanowiskiem, jakie zająć 
należy wobec nowego rządu. Z 63 przybyłych 
wiceżupanów 42 o ć w . a d c z y ł o ,  że pod no­
wy m r z ą d e m  d a l e j  o b o w i ą z k ó w  pe ł ­
n i ć  m e  m o g ą  i że  p o d a d z ą  s i ę  do dy- 
m i s y  i.

Oszustwa dostawowe.
Londyn. Izba gmio po dłuższej dysknsyi od­

rzuciła 329 głosarni przeciw 255 wniosek opo­
zycji o udzielenie nagany iząaowi za brak 
pieczołowitości, co umożliwiło oszustwa przy do­
stawach podczas wojny w południowej Afryce.

Mimo nastroju ookojowego.
Stokholnr Rada państwa uchwaliła, aby ma­

r y n a r z y ,  którzy w tych aniacn kończą czyn­
ną słnżbę, zatrzymano w szeregach aż dc dal­
szego rozporządzenia.

Mistyfikacya.
Berlin. „Biuro Wolffa" oświadcza, że wiado­

mość puszczona w obieg pod jego firmą, jako­
by małżonkowi byłej arcyksiężnej Stetan.i hr. 
Elemorowi L l o n n a y o w i  ofiarować m.auo ko­
ronę norwesf eą,  jest m i s t y f f k a c y ą .  Biu­
ro wiauomości tej ani nie otrzymało ani nie 
ogłosiło.

języków krajowych w Czechach powiada, że
nie można żądać od Niemców niemożliwości i 
domaga się zniesienia rozporządzeń Stromeye- 
rowskich (Podczas lego mowy p-zyszło do bu­
rzliwej sceny. Czescy posłowie, Silny i Hruby, 
przerywają mówcy).1

Toseł Herold żąda weszcie od rządu zdecy­
dowanego ośw.adcz* riia w spra wił stosunkn na­
szego do Węgier. I

Po kilku krótkich faktycznych sprostowa­
niach i przemówienitt ref. B a e r m e i t h e r a ,  
uchwalono przystąpi*? d£ d y s k u s j i  s z c z e ­
g ó ł o w e j .

Godzi aa 3-ia po południu posiedzenie trwa 
dalej

2 ktmisyi wojskowej.
Wiedeń. Na pos edzenin k o m i s y i  woj sko-  

w e j pos. S t e i n  zapytał ministra obrony kra­
jowej, co zaiządził (ceiem utrzymania zb r o j -  
n o ś c i  m o n a r c h i i  wobec zajść na Węgrzech. 
Minister obrony kranowej S c h o e n a i c n  od­
powiedział, że zajścia na Węgrzech nie doty­
czą obrony krajowej.l Mówca wskaza; na osta­
tnie oświadczenie pr(»zydenta ministrów.

Pos. S t e i n  wi .óssł jak najrychlejsze pono­
wne zwołanie pc siedzenia komisyi wojskowej 
i spowodowanie ministra wojny lub jego zastę­
pcy, aby na nie przebył i aał oświadczenia na 
szereg pytań, ktove gnowca chce poprzednio po­
dać mu do wiadomości- —  Wniosek ten po 
dłuższej dysknsyi pr zy : ę t o  10 głosami prze­
ciw 9. i

M m h k js  i 

w i a d o m o ś c i  ' „ N .  R e f o r m y “

z dnia 27 czerwca.
Członkowi RaJy szkolnej.

Wiedeń. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował członkair i g.jicyjski* ] Rady szkol-

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Adminis^racyj „Nowei Reformy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. OzaB prenumeraty liczy się od nie­
dzieli do nitidzu di. Tygodniowa prenumerata wynosi:

W A ustro -W ęg rzech  70 h.
W cesarstwie niemieckiem 80  h.
W Innych państwach Europy . 1 K 20 h. 

Za zmianę aaresu wogóle dopłaca się 40  hal
Admimstracya prosi usilnie P. T. prenumerato­

rów, aby przy zmianie adresu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  
o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej tormie: 
„Proszę posyłać „N. Reiorme" nie do N., lecz 
do X ".

Odpowiedzialny reaasto i wydawca 

M l o h a J

BT A L  J L & J b J  W  IŁ .
(Artykuł} w tym a&iale nie pooioś̂ .- .

i
oly matki, którycb córki ukończyły w tym 

roku pensjonat Wnej Panny Heleny Kaoliń- 
skiej i te, których córki uczęszczają od lat 
trzech i uczęszczać będą nadi l do założonego 
przez Nią pierwszogo liceum żeńskiego w Kra­
kowie, uważamy sobie za obowiązek wyrazić 
J"ij publicznie naszą wielka wdzięczność i u- 
znanie ze. troskliwą macierzyńska, opiekę nad 
d?,ećmi naszemi za szlachetny religijny kieru­
nek, za staranie się o rozwój umysłowy tychże 
dzieci i przy tej sposobności składamy również 
podziękowanie wieice szanownemu Wmu Pana 
Dyrektorowi Żukowskiemu, oraz całemu gronu 
nauczycielskiemu, w skład Lneum -wchodzą­
cemu.

Z br. LewartowsLich Stanisława Woysyn. 
Antoniewiczowa, Felicyp blochowa, Vranda 
Bieńkowska, Marya Bursowa, Anna Chmurska, 
Edwardowa Szwarcenberg-Czerna, Alm? Dumni 
cka, Zofia Głębocka, Marya Haiska, Anna Ja­
kubowska, Enfemia Janikowska, Marya Kra- 
snodębska, Helena Krzyżanowska, z Kouopkow 
Romualda bar. LewaHowska, Zofia Lutosław­
ska, Jadwiga Łysakowska, Marya Małecka, 
Marya Michalska, z Konopków Józefa Koście- 
sza Ozegalska, Walerya Focieszyna, Jadwiga 
Rudnicka, Zofia Rudnicka, Marya Święcka, We- 
aantraa Sulikowska, Helena Straszewska, Zo­
fia Świszczowska, z Giżyckich Marya Snrzy- 
cka. Marya Szoiajska, Wale-ya Toooiska. Joan­
na Walewska, Karolina Wimmeruwa, Marya 
Wdowiszewska, Heiena Żeglikowska, z Duni­
nów Rzuchowskich Irena Sas-Żukotyńska etc., 
etc. 2317

Z A K O P A N E .
„Klemensówka"

wśród 3-morgcwego parku świerkowego w najpiękniej- 
„um  i aajzdrowszeiŁ położeniu przy ul Jagiellońskiej. 
Pokoje z całem utrzymaniem. Piersiowo ohoryen nie 
przyjmuje się. W łasne łazieaki Zgłoszenia do zarządn.

Zakład dentystyczny 
Dra Jozefa  S ędzie low skiego
otwarty od godziny 9—12 i od 2—4; w nie- 
2121 dziele i święta od 9— 12. 6 10

Rynek główny, linia A-B, L. 44.
Z A K O P A N E .

Nowo otworzony Hotel Stamary.
Pokoje od 3 koron dziennie.

§) S żc za w a  $  ,

" M i m o i r i w
uznana z a 
? riaturalna.

Główny skład: Kraków, ulica Grodzka, 48.

Dr J a n  R e g i f i c
ordynuje przej lato 2113 4 4

w Rymanowie.
PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 

ulicy Karmelickiej, I 24. Pokoje wygodne, ła 
zienki Oeny umiarkowane (zwłaszcza przy ngo 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

169 7 A .  B o r o t i s k a .

Kursa teiegrafiCZLu,
Wiadsi, 27 oier°oa .
Aksye ‘"stryaddegf1 Z a k ^ u  kredytowego *67 25 

«Kcye eęgie/sklego Zakład; Kredytowego 773*— . Afcuyi 
Angloo^nen 306 26. iLoye Unionbanku 640 — . Akoyt 
] .śndertanka 449-60. Akoy< d t -in ir t ln a  ^49 — . A ko/u 
Lodencrsdit 1016 — . AkCj a Gallojjakieg^ Banku blpote- 
-nego 661- Ak> ye kolei paiałwowyet 663 — . Alroys 

kolei.południc ?ej 87- - .  Ako»e kcIj! Kibethsd s35 — . 
*>koye kolei północnej 68‘iO’ —. Akoye koloi oae.niowie- 
okioj 581 —  Akoyi Aipinjr 627 — . Akoye JEtima Mur mył 
a**-— . j  ag* Pxiuudeg( Towariyslwo -iob.sneg* S630 -  . 
Akcye Fabryk* broni o80 — . Azcyt 'TurooSi" tyionlow* 
363 — . Akoye tLUuyjikiego Esrpiiokiagc Towarłysiw : 
aaitowogo 908- -  . Obligaoyt węgierski- Lnóeianis-.^yii 
36 76, Rent- majowa 100 30. Ranta koronowa am+ryiuE 
100 30. Reiitu ketonowi węgierska £6 80 66 l. L Ł l ;
Towarayatwa kredyt* wogu aiemskieg.. 39-90 4’V, L is '}
Banku hipoteoanein 99 — . Listy Banku błooto
-snegc 101 90 5(/0 Listy .Banku Łipotro .ego 111-50
4 “U Listy B-nki. krajów ogo lt’0*— . 4‘/j-% Listy Banko 
krajowes o 102- l f  5c/0 komunalne ibligao w  Banku kr* 
jowogo 102-76. 4%  galicyjskie obligacje pioptnaoyjnB 
100-10. 4c ,ga!ioyje,:» poiycaka krajowa u li-98 r. KJ010 
“̂it, Fotycsk* mioata Lwowa 98-60. ao»y trreck’o 140 60 

•derki 117 43 Ruble 953 — .
Lukier słaby ae 20- -2f,'4C —  Spirytus Słabszy 4P00 

do 41*60. N ańa niezmieniona.
Usposobień'® s ile  pojedynoze polio< i węg. .eu-n  

kor. wyższa.

Cennib Izby handlnwe] I przemytłor*!
v  Krakowi

. 27 ozerwea [godv i w południe.)

i. W alaty. plaoB J.ęa_j»
Kubie papierowo . — ........................ 958 —  s»4  —
Matki niem iecki. 117 — 1a7 60
Franki papierowo . . . 9 5  96 95 76
Dwudaieatobrankówki w ałt.cS* . 19 08 19 18

li. Listy .M iaw a  

4% Listy zastawne prem. Banka hipoi. 111 26 — —
l*///. Listy o.ygtawne Ba; ku hipeteozn. ICO 76
TV, „ .. a.

f'is*y sostawne Banku krajowego ’ 01 75 
4°/8 Listy zastawne Benku Ł.*jowogi 9“ /5 
4"V0 Luty  aast. gal. Tow. k-ed. ziem, nieoL 99 76

. 42-Ietn. 99 75 
IV, 56-letn. 99 60

101 75 
100  —

102 75 
100 50

100 60

III. Obligauyis I peżyozid.
41/, Gsiioyjskie ohhgaoye propinaoyjn. 99 60 
4°/, Pożyozka krajowa z r. 1898 . . 99 50
4%  Poiyozka miasta L  *owa . . .  - -<8 30
4‘/«,/a Pożyczka miasta .wowa . . .  101 35
5‘a  ObllgLjye komunalne Barnu kraj . 102 50 
4l/,°/o Obligaoye komon Banku kraj. . 101 60 
4%  Obliganyc kolejowi . . .  . 99 60

IV Lasy.
Losy miasta K r a k o w a ...................  89 —

V. Akoye.
Akoyu r>anku hipotecznego w r Lw ow L 548 —
Akoyo Bauku Gal. - la h. i  p. w K r a k --------
Akoye kolei Lwów-Ozerniowce-Jazsy 685 t-

VI. Publiozne zapisy długs 
4*/io,/e wspólna renta papierowr . . 10C 10

wspólna rent* sreh rn a  100 10
4<V„ rtnta uoronowa austryrok . . . lo t  26 
4°/, renti koronowawęgiersJ s . . . .  96 80 
4' /, renta anstryacka w  złooie .' 119 26
4*7, renta węgle eka w  słuoie . . .  V17 —

100 M) 
100 90 
99 60

102 35
103 50 
109 50 
100 50

.96 -

b52 -  

587 -

100 70 
100 60 
100 75 

97 50 
119 75 
117 60

Wawel I groby królewskie zwiedzać można codzienni; 
w każdej porze dni: za zgłoszeniem się do kościelnego 
Sk arD iec  zamknięty z powoda odnawiania. s

Muzeum ks. Czartoryskion (ulica PijarsKa) zwiedzać 
można wr wtork1 i piątki od 9— 1, o ile w  te dni nie
przyp -ta ją  święta.

Muzeum narodowe.
1. W sukiennicach. Zabytki malarstwa, izeźby i prze­

mysłu aH y se tn ego , zbiory etnograncznc i wykopaliska 
z epok przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go 
aziny 10 do 4.

2. Muz ium im. hr. Emeryka Huher -Czapskiego, obej­
mujące zmory monet, maleli, rynir i  zabytkón. prze­
mysłu artystycznego. Wolski 10. Codziennie od godziny 
i O do 4.

3. Don MuzeLm im Jana Matejki (FJoryański 41). Co­
dziennie oa 10 do 4.

4. Baruakan oramy FloryańsKie], bardzo interesujący 
zabytel —chitektur - fortyfikacyjnej z końca X V  i po 
ozątKU X V I w. Codziennie od 10 do 4

17720312
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Pierwsza krakowska fabryka lakierów

L. Baranowskiego i Ski
W o l s k a ,  2 2 ,

poteca niezrównane w połysku i wytrzynałośei

L a k ie ry  p o d ło g o w e  w "  ' '
brunoliny, emalie LiJte i wszelkie lakiery ‘2037 fi 10

Żegiestów Zakład idrojowo-kąpielowy
w Galicji nad Popradem

G
Poczta, telegraf, kolej w miejsou.

Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. —  Fora kąpielowa od 2u maju do 
końca września. —  Dwie resiauracye. — Dekarz ordynujący Dr. TYM O TEUSZ PIOTROW SKI, 

asystent kliniki aknszeryi, były setnndaryns: szpitala św. Laz«rza.

Y O D A  B E S I I E S T O W S K A , najsilniejsi szczawa żelazisia znajduje sie we wszystkich 
składach wód mineralnych. —  Prospekta i wyjaśnienia przesyłu na żądanie oawrotną pocztą.

1804 18 20 Z a rząd  Zak ładu  zd ró j ow o-kap ielow eg-o  w  Ż eg ie s tow ie .

pewna, świetna egzysteneya.
Pierwszorzędny specjalny dom zamierza urząd zić dla 

Galicyi jakiej zasobnej, renomowanej firmie fabrykę francu­
skiego koniaku pod firmą francuską.

Przez oszczędzenie wysokiego cła. opłaiy przewozowej 
i innych wydatków nadzwyczaijna korzyść. Koniaki owej 
firmy przez państwowe laboratorya za świetne uznane, przy­
noszą wielki zysk, chociaż co do jakości odpowiadają naj­
lepszym francuskim koniakom, i można je sprzedawać taniej, 
niż węgierskie.

Uwzględni się zgłoszenia tylko z najlepszemi ref et en- 
cyami. Zgłoszenia przyjmuje Aaministracya „N. ReUrmy" 
pod 23£9 . Korespondencya w języku francuskim lub nie­
mieckim. 2329 1 2

Sanatoryum
D ra  H A W R A N K A  w  Z a k o p a n e m .
D la  chorych  na płuca. C ały  rok  o tw arte .
Centralne ogrzewanie, wentylacya, własny wodociąg, łazienka itd 

Cena 9-— 12 koron dziennie. 208 1 7 8

B z e o z y w ia o le  u a jle p e r -y n ł z  w n ^ .ya tk lo h  d o ty o n o z a s  d o  p r i m a  b ie l iz n y  
ln la p a t  1 b a w e łn ia n e j  n iy w s .n y o Ł  < lrodkćw J& k  m y d ło , s o d a , p r o s z e k  eto . 

jon t d o l i lo l i f a  n o w o  w y n a le z io n y
iE & stra k t  do p ra n ia  i n am aczan ia

M a r k a

„POCH W AŁA GOSPODYŃ11
Z a l e t y :

1. Skrócą do połowy czat. potrzebny do prani* 47 47 40
2 . Zmniejsza robotę do czwartej części
3. U_ywanle sody sta je  się zDytecz_em.
4 Bielizna jes„ czysta.
5. Jest dla rąk jakoteż dla Dielizny zupełnie n ieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez Bwą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 
Po eanej próule okazuje się powyżi z> eks trak t dla każdej gospoaynl I praczki niezbędnym

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .

Jerzy Scłiicłit w Anssig
n a tw lc k u a  fabryki t e g o  rodza ju  na kontyuenole enropejakliu.

L. W 56»u8. 2312

Rozpisanie ofert.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem zamierza 
imieniem i na rachunek koncesyonaryusza normalno­
torowej kolei lokalnej Tarnów-Szczucin, oddać bu­
dowę tej kole- w drodze ogólnego przetargu na pod­
stawie pisemnych oiert za r^ezałiowem wynagro­
dzeniem.

Termin wnoszenia ofert do dnia 15 lipca 1905 
godziny łI-te j przed południem (czas miejski).

Bliższe postanowienia zawarte są w ogłoszeniu 
„Gazety Lwowskieju.

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1905.
Członek Wydziału krajowego:

D r  Stanisław D ą m b s k l  w. «
Marszałek krajowy: 

S t t i u i s ł a w  B a d e n i  w. r.

D ru  T B Y D .  
1 * G L E L A BALSAM BRZOZOWY.

Ne wiosnę wypływający z Drzóz sok jUż z za­
mierzchłej starożytnuści był paniom znany i przez nie 
ceniony jako w^toi ny środek przeciw wielu wadion skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wypióbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu­
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawi" cudownem Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od .wawłlki' go rodzaju- wyrzutów, -piegów, plam. wypie­

ków i t  d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
“świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. D r «  L e n g ie la  m yd ło  ben- 
s o e io w e  wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 120 i po 70 h.

Dostać moz_a w  każdej większej aptece, druguerj i i partnmeryi, a mianowicie 
we Lwowie u Z  Ruckera; w Krakowie n W in  tor* Redy na; »  C;zei nlowcach n Goli- 
( bcw kiego nast. Mahl apt. Schmiod* &  Fontin, irognerya; w Tarnopolu n Mircy an a 
Krcy anuwskiego w Tarnow ie n M Adlera J. Niesołowsaiego w Bielsku u Alfr. Rlu- 
meathali i w  drogneryi A. Haas. 9 15 0

m

Słodowe karm elk i
na kaszel skuteczne, poleca

Cukiern ia Adam a Piaseckiego
Floryanska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10. K raków . 898 24 o

W Czarnej Wsi przy Krakowie
parcele budowlane mierzące 30('0.Q] są­
żni oddzielnie lun rszem i kamienica 
II  piętrowa przy nl. Stachowskiego do 
sprzedania Wiadomość przy ul. krowo­
derskiej 41 u właściciela. 2-470 3 3

G ł ó w n y  S k ł a d  R o Y i łe r Ó Y f i

F . L O R D
Kraków, ul. Ftcryańska 5

Generalne zastępstwa.

ausir. fabryki prom w Stey er dla rowerow 
„ I l i F F E N R A D 44 F a b r y k a  r o w e r ó w  „ S T Y R I A 44

J u ..,. F u c h a  i  N k i w  U r a c a .  183- 7 12
F a b r y k i  r o w e r ó w  „ O l i r U o p p  „ P r e m ie r  I I e l l c a I “  i  o ry g in a ln y c h  ...n e r .  
,.,C leve lau «k “ , jak  również i wiele innych fabryk. Przybory do rowerów i ich części składowe.

UPRASZm sięPP LE KARZY
ZAPISYWAĆ ZAWSZE

W

fc th U A c Z c f
c , m

' 'HllSltO R SA H IC lIii—

SYRPP /U *

600 wzoru w na składzie.

B£Q3D
40, Ruo 

Bonaparte |
P A R I S

Jedyne zespo la ją ce  s ję  z, o rg  ' i - c 59/u / skuteczne.
1374 10 15

D A R M O  i O P L A T N I E

w y ro bd w  tkackicli
Michał Mięsowicz, Tkalma w Korczynie.

2209 2 50

fi 21 0

Bardzo n-ielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

'PIGUŁEK PRZECZYSZC7AMCYCF

D -  C A U W ' 1
dłuższego czasu, ekono-Ś r o d e k  p o p u l a r n y  ud 

' m i c z n y ,  ł a t w y  d o  u ż y c ia .  C z y sz c z ą c  k i w ,  d a je  s ic  
/ .a s t u s o w a ć  p r a w i c  w e  w s z y s t k ic h  c h o r o b a c h  c l i ro -  

1 n i c z n y c h  j a k o t o  • l i s z a je ,  r e u n ia t y z n iy .  p rz e s ta rz a łe  
k a t a r y ,  d r e sz c z e ,  z a t k a n ia ,  z a n ik  p o k a r m u  11 k o b ie t ,  
g r u c z o ły ,  o s ł a b ie n i e  n e r w . . w ,  b r a k  a p e t y t u ,  w  

w s z e l k ic h  z a p a le n ia c h ,  nu  I lośc i;  i c h ,  a n e n i u ,  z łem  
V t r a w ie n i u  i p o w o l n e m  lu n k r y o i i o w a n i u  żołądka.,Y

1* 1 a  I J Ł K I  C A  U  V I N  są do nabycia we 
wszystkich większym aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  .- 
Fanhourg Sa in t-D  t.is, 147

N ajw iększy Z ak ła d  pogrzebowy

J S L l i 31 S3Ł W  Ci l l » e ^  *0
Główny skła i I fabryka trumien przy rsl. św . r - im a n ia  1. i  itnż przy 1’lac.u Miczt 

pańskim). Telefon Nr 33T —  Fi l ia  n i. h ą  r r n . i a  I. « .

Zakład nrrądzi pogrzeby dla wszystkich stanów, -.ułatwia sam wszystkie for- 
imalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prae- 
wozn zwłok do wszystkich krajów Europy,

1 Ha śądanie aulata  w la ta c h  a is  Ręcznych.
Posiadając wławne katakumby, odstenuie miejsca pojedyncze na w ieczne czasy, 

tudzież pTzyjmnję zwłoki do tymczasowego przechowania za mi rn-m  czynszeu mie­
si ęoznym.

U T N IA O A  Niektórzy z przedsięDiorców kri.Rowskich ogłaszają, iż mają wtaBuy 
wyrób irumieii, co jest niezgodne 1 prawią, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykształcenia, «. r.piusamem i truniieii wyrabiać mu nie woino, * tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trnmny wyrabiam. 1801 11  O

798

Bezpośredn i przewóz n lem ieckiem i parow cam i ooczłuw em l i oospieszn,
Przewóz osob do

wszystkich części świata
szczególnie na liniach \

Hamburg- Cherboury -Newyork
Hamburg-Brazylia 
Hambnrg-La Plata 
Hamburg- izya wsc. 
Hamburg- ćfryka 
Hamborg-Kanada 
H amburg-lndye zac

Genna-Nbwyork 
Neapol Newyork 
Genna-La Flats. 
Dover-Newyork 
Gherbourg-Newyork

Hambnrg-Meksyko 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Francya 
Hamburg-Anglia  
Hamburg- Ameryka 

środkowa
z Antwerpii do Kanady, Brazylii, La Plata, Indyj zachodnich, 

Knby, Meksyku, Azyi wschodniej; 
z Hawru do Brazylii, Indyj zachodnich, Kuby, MeLsyku, Ame­

ryki. środkowej;
z Bolonii do Nowego Jorku, Brazylii, La  Plata. 1

Parowce linii Hamburg-Ameryka przy wybornym w ikc ir  
dają świetną sposobność d 1 podróży zarówno dla jadących 
w kajutach jak i na pokładzie.

Podróże morskie dla przyjemności: ,
Podróże do Indyj zachodnich, Podróż n Wschód, Podróże do 
k ra ji w | iłrloooych, Na uroczystości w Kilonii. Podróże po mo­
rzu śródzlemnem, Podróże na Rlevierę. óo Islandyi Przylądka  
półn. Do Anglii, Irlandyj j Szkocyi, Podróże do shnnych miejsc 

kąpielowych.
Fodróże morskie w  celacb leczniczych.
Bliższych wyjaśnień udzielają w kraju ageneye Towarzystwa, 

jakoteż oddział ,.a  ruchu osobowego

Hamburg-Amerika L w* Hamburg
Wr Lwowie: Generalna geneya Hamburg-Amerika Linie, ulica 

Gródecka 95, 1773 2 4 r

Coiiy fabryczne, i-ulon od 32 hal.

z fab yk au s try  a r h lc l i ,  fr a n c u s k le b  i au g leksk ich , sztnkatorye,
dekoracje sufitowe, poleca

Z . K u trz e b a , Krak w, ul. Wiślua L 11.
W zory wysyła sie odwrotnie. 22’ 7 1 «

W ILLA
p i ę t r o w a  z ogrodem ćwierć morga 
w  C ieccyn ie , przy stacyi kolejowej 

bez długu, do aprsed&mi.. 
Zgłoszenia przyjmuje Administrarya 

„N. Reiormy14 pod 1986. 1988 5 8

P r t L A R f l l r t  - K A W Y
ptltu caęściowo

• _ . JT r ‘"ir." " ,l   i kmnm.iie
5 H A 8 8 S IS  , ^ 1 , ^run ił

fiawy pulonej
i  H B jnom sŁym\J9 j  \ H«jlBpi*vm *po-

aobem u pomocą 
^  • i i r w p n W r a i "
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Pipiuy dom m w w
z ogrodem i około 4 morgów gruntu 
w Wilamowicach, powiat biała, tanio 
<lo s p rz e d a n ia . Bliższych wiadomo­
ści udzieli właścicielka Kasa Oszczę­

dności miasta Żywca. 2278 3 3

'Uczeń  kl. V gimnazyalnej
dobry korepetytor, poszukuje ua * aka- 
cye lek y i r w  Krakowie, 1 lub też na 
prowincji. Może też przygotować do 
wstępnego egzaminu do kl. I gitnn. 
Zgłoszenia pod 2 3 0 4  przyjmuje Adiu. 
„Nowej Reformy44. 2304 3 o

Zgabiony'weksel.
Dnia 17 b. m. zaginął mj nadany na pocztę 
wekjel z moim podpisem, opiewający na 300 
koron. E . S i l b l g e r  w in w a łu z ie ,  p. An­

drychów. 2310 2 3

Y a c ł a U / i n n A  b ry la n ty , « lo to , 
Ł f  v l d W I U I i r  ir e b io  iinae klej­
noty i starożytności, w y k u p u je  eię 
ba*płfetnie celem zakupna po nt.j- 
wyższjch cenacb M. BREMNER, :ubiler, 
ul. Szoltain? S. Naprzeciw kośc. św 
Tomasza. 8131 13 25

PENSYONAT
dla zle mówiących, glucnoniemvcn 

i jąkających się dzieci

LEONA l i  B J T M I C H
(art. drań, teatru miejskiego w  Krakowie,

1808 Kraków, ul, Długa Nr 13. 19 52
Udzielam także lekoyj dykcyi i deklamacyf 

obobom chcącym się poświęcić sztuce teatrai

Dwu tkaczy
młodych, wvchodżców z Łodzi, poszu 
kuje zajęcia. Zgłoszenia pod 2311 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy“. 2311 S o

Poszukuje sH studenta
(Niemca) do k o n w e rs n e j i- u ieu ile - 
c k ie j  na przedpołudnia. Zgłoszenia 
k o le jo w a  2, I I  p. . 2303 U 3

Dwie realności frzeamiejskie-
d o  sp rz ed a n ia .
muje Administracja 
ood 1886,

ntratne, tan o 
Zgłoszenia przyj- 
„Nowej Reiormy“ 

2189 5 7

f | A  w jnajęolt od pażdlisrnika mb w « e  
U U  gnie] najzdrowszvm punkcie miasta 
przy nl Warszawskiej Nr 3: r pokoi, pokój 
dla smżby, łazienka, knchnii i t. d. Tamże 
pokoje od(_-iielne. 232’< 1 4

ZiLkopane.
Pehsyunat s iost1 haicn lewskicii
przeniesiony został do W i l l i  J e r i e w o ,  u l.  
J a ą i, i l l o ś s k a  i polecz pokoje wygodnie nrzą 
dzone, słoneczne n widokiem na góry. Knchnia 
doskonała, nsłngb wzorowa Fortepiar na miej 

, sen. Ceny przystępne 2073 7 8

Telegram i  Partia.
D z u  i)L (m o d n ieJ s ze  t y lk o  g r r

u a ty . i 2275 3 10

Ucznia
z ukończoną I  lun II  gimnazyalną do 
praktyKi poszukuje handel J .  Fiałkow­

ski, Nowy Sącz. ssoo s o

Tow W zaj. Pom. Uczn. Un. Jag.
zamierza pnścić Kuchnię w dzierżawę.
Wyjaśnień udziela i zgłoszenia przyj­
muje Zarząd (Dom akademicki we wtor­
ki, czwartki i soboty od 2— 4 po po­

łudniu). 2306 2 8

Zakopane
Pensjonat J. M i e w i c z o w e j  

,;Ds n usia“ i „Podolanka“
jrzy nl/ClałnliMiep w dodUżu Wystawy

poleca pokoje z oałodziennem utrzyma­
niem od 2 złr. 60 ct. 2227 5 10

330.000 K
dają razem główne wygrane w 

YJ r o c z n y c h  B
*  c i ą g n i e n i a c h  ■

Najbliższe już dnia

l - ^ o  l i p c a  1 9 0 5 .
Los aast:-. ozerw . krzyza. 4
Serbski lo t pańaiw . (taoaozoy). 
Ł o i  óó -iz ly  „Dobrego seroa“
Wszystkie trzy losy razem za gotuwhę 

K  93‘fiO, lub na 30 rat miesięcz po K  3 75.
 : . Każdy los zostaj i wyciągnięty = = ?

Natychmiastowe wyłączne p.-awo grj po 
zapłaceniu pierwszej ratj. W ykaz ciągnień 
„Nener W iener Mercu*" za darmo.

K a n t o r  w y m i ny  
O t t o  S p i t z ,  W i e d  e i ^ ,
2251 I., Sehotłenrlnp Nr. 26 . 4 5

kodein

60 h,

Niedoścignione w cenie i jakość
są moje -rysok iramien- 
ne Singera maszyny de 
szycia i rowery: Singer 
nożna, z pokrywą 64 K 
Czółenhowa 79 K, cen

Ij l J R s H  tro - szpulkowa 92 K  
R b d H  6 letnie rzetelne porę­

czenie. fc o w o ry .  Pier 
wozorzędnego 1»05 r. 

rowery, z łożyskiem dzwon 
kowem, lutowaniem wewn^trznem, ze 
wszystkiemi przyborami 120K Węże  
4 i 5 K, płaszcze 6, 7, 8, 9 R., pompy 
pompy nożne 3 K, lampy oliwne W90 2"JO K, 
lampy acetylenowe 3 20, 3 70, 4 50 K, łańcu­
szki ""80 K do 3 2C K pedały 3’6J K i 4 F , 
płyn do szybkiego nikiowanii 170 K, lak emal. 
80 h, siodełka 3 50, 4 F zupełne poem-liowa- 
nie koła. nadanie wszystaim częściom poł,sku, 
jak niklowanie kierownicy, spryc- i t. a., wy­
gładzenie konnsów. że 1 jło  wyglądi. jak no­
we, 24 K. Koło swobodne z hatnowidłem wsta- 
cznem model 1905, 25 K. 75 rozmait; ch uży­
wanych rowerów, najnowszych modeli, K  4 ' 
65, 75, 80 wraz z przyt D*-»rpi. Wysyłka tylko 
ze zaliczką. Zadatek 15 K. Na wypłatę ratami 
nie sprzedaję. W ielki sp«cyainy katalog za 
nad sł. 60 b marsami Cennik rowerów i n u  
szyn zs darm i. M. RUNDBAKIN, Wicfdeii, IX  , 
Lleohtnstetnstmaae 23 Bok zai. 1877. Kerssp. 
polaga. 1287 6 ii .

Elew techniczny
biegły w języku niemieckim poszukuje posady 
od 1 lipca h. r. Zgłoszenia r podaniem warno 
ków pod R. P. poste rost Kraków 22»4 9 3

D!a letiifL"W
jfest, d r w yn a jęc ia  po korzvstnemi wa- 
-nnkami piękne mieszkanie w  Skawicy 
pod Babia iJórą.. Biiższi wiauomośc u 
Wincentego Dyrcza w Skawicy 1. ćt, 126 

poczta Zawoja. 2226 4 4

Ji.iafrCz woj cLowa
1 d< s a i t s p i - n i t .

Ul. Reformacka Nr 7, parte*1 2269 8 8

Nauczyciel* z* Prus
lat 23, bardzo dobrze p ilecony, znając- język 
polski i niem.ecki, cbcąc z po. odu przoślado- 
wania narodowościowego przenieść aię do Ga- 
licyi, i znka odpoi iedniego miejsca. Zgóo. unia  
pod erzyjmoje administracy.. „Nowej

a Re*ormy“ < 3284 8 C -

W e  wszystkich księgarniach
Ludwika » tu »a a a

Nowe Humoreski
Cena 1 korona. 1814 10 O

Kanna języków: włoskiego, an­
gielskiego i rosvjski*gc. 

Wszelkie t lo m a o re n la . —  Kranów, 
Klepirz, Eotei Oentralny, I  p., N r p. 11. 

71 76 O

N a ;  t a ń s z a

Owocarnia
p o d ^ irm ą  An is

nl. Sławkowska Ni 28, róg Plant.
Już nadeszły Czereśnie funt od 10 do 
14 ct, Wiśnie duże do smażenia, Mo­
rele, Gruszki, rożne Śliwki, Truskawki 
duże, wyborne funt od 30 ao 35 ct. 
i dostać można w oryginalnych paczkach 
Truskawek > po 70 ct. i t. d., Fasolka 
szDaragowaj* zielona po 16 j do 18 ct, 
Pomidory, Ógórk i inne różue artykuły, 
Koniaki, Wódki, Konfitury i towary 

korzenne, -22»i> e 5

A T E NTYP , wyjednywa Inżynier 267 44 104
M .  G e A . b h a u B ,

jtrzei władzę ant, i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń. VII., BlebuieteriLg. 7, 

nmprzeolw oei król. nrięeo patentuwegc.

06613137
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M i e s z k a n i e
przy ulicy św. Anny L. 3

składające się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest z a p a z  
d o  w y n a j ę c i a -  gi% 8 o

Składy: J. Wentzl, apt. Konst. 

Wiszniewski i Jozef Goldwasser.
2111 8 7

Koncypient adwokacki
Dr praw, z praktyką sądową, chrześci­
janin, poszukuje posady od 1 sierpnia 
b. r, Zgłoszenia: i.  W. poste restante 
K ra kó w  za okazaniem kwitu inserat

2323 1 3

Do 2 dziewczynek
0  1 7  le tn ic h  poszukujemy ua wieś n »n -  
c z y c ie lu i .  Posada do objęcia 1 września b. r. 
Wymagane- Przygotowanie do 4 względnie 3 
k  luj  normalnej Muzyka, język francuski 
z konwersaoyą, przjtem  Jnbre wychowanie i 
doory język polski —  Zgłoszenia zaraz pod 
adresem , J . 3 . p o c z t a  K a m io n k a -L ip n ik .

ualicya. 2319 1 3

RECENZYA
z „N ow e j Reform y'* d. 8  cze rw ca  b. r.

—  „ I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik  
p o  K r a k o w ie 6* Józefa J e r  i o r­
s k i e g o  opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po 
czytności i szerokiem rozpowszechnie­
niu, jakiego się doczekało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkacn 
naszego miasta. D>a przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła­
dzie przynosi wszystko, czego od mej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie­
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący npis muzeów: 
Narodowego i ks.ążąt Czart iryskii h, 
mogący starczyć za Katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dział in- 
formacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła­
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarń lite­
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobjły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi informacyami.

„Przewodnik** do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. Cena za egzemplarz 
50 ct. 2315 l 8

X X n o r r ’a Tapioca
w żółtych paczkach, wyborna, smoku doda­
jąca zaprawa rosołu, polecenia godna, zwła­
szcza dla osób mających dolegliwości źołąd- 
kowb i źle trawiących. — K n o r r ’a  z u p a  
c e s a r s k a  (Tapioca ze świeżą przednią mą­
ką) — K n o r r ’a T a p lo o a -J u lle n n e  (T a ­
pioca ze świeżemi jarzynami) —  K n o r r ’a  
ś w ie ż a  p r z e d n ia  m ą k a  —  są wszystkie 
smacznemi, wybornemi, aromatycznemi zn 
parni. — W  każdym domu bardzo pożądane.

D ostać  in o żu a  w szęd z ie . 1980 2 4

Lawn-fsmus, Rakiety
Buciki tennisowe.. Prasy 

i futerały do tychże—

K r o k i e t y 1748 6 fi
i inne p rzybo ry  spo rtow e  w  w ie lk im  w yborze po leca ją  na jta n ie j: 

R e i m  A S p ó k l  F. Tn e k  37.

TRUSKAWKI
dwa razy dziennieTświeże,;”co^dzień"tańsze, w - o w o c a r n i

[ M A R Y 1I1 M I A D E J S K I E J  " ,J * 4Jvl i
Sukiennice 1. 30. 2218 6 6

X X X X X X X X X X ^  > X

1AWC JA.
K to jnż raz był w Zawoi, wie 

bardzo dobrze, czem jest Z a ­
woja pod względem piękności 
natury, świ izego powietrza, ką­

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zaw oja  jnż sa­
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar­
dziej uprzyjemnić. Ulepszona re s ta i.- 
racya , nowe wozy, k ręg ie ln ia , nowe 

mieszkania i t. d.
W ięc «io Zawoi, do Zaw oi na  

lato!
L e k a r z  w mie j scu,

O mieszkania naieży zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

1935 14 lfi S. B r u l l .

Kosiarki * an wiarki
J B E A Ł h

grabie konne całe stalowe, kuliywatory, brony talerzowe i sprę­
żynowe słynnej amerykańskiej fabryki

Deering International Harvester Comp. w Chicago
poleca po najniższych cenach

Syndykat jTcwarzystisr rolniczych
Kraków (Hotel Centralny). 2091 9 10

Ilustrowane katalogi i refereneye na żądanie odwrotną pocztą.

x x x x x  * a x x x x x x x

Oświadczam puDlicznie, iż p. Alojza 
Musiołek nigdy w spółce firmy mej 

me była. Prawdą jest, iż p. Wrodzi 

mierz Musiołek, obecny dzierżawca 

ubikacyi na zwierzyniec w Parku 

Krakowskim, a adjunkt p izy c. k. 

kolei państw., był od października 

Ib  O 3 do 15 maja i y05  r. cichym 

spólnikiem mej firmy. Od 15 maja 

1905 r. sam tylko prowadzę interes 

przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  1. J f l  

koło plant i mem usilaem staraniem 

jest szanowną P. T. pod każdym 
względem zadowolmć.

Z poważaniem

Kazimier? Walter
9266 3 6 właściciel.

K u p i ę
handel korzenny i delikatesów wraz 
z restauracją w mieście prowmcyonal- 
nem. I i. 28  poste restante K raków .

2324 1 6

P a n n a  inteligentna, Polka, przyj- 
r  am id  m je miejsce na czas waka- 
cyj do towarzystwa lub do dzieci. Zgło­
szenia pod 2286 przyjmuje Auministra- 
cya „Nowej Reformy*. 2286 3 3

Praktykantów
do artystycznego szklarstwa i malar­

stwa na szkle 2326 i 2

poszukuje
IL rakon sk i Z ak ła d  H i -  
trazów i F a b ry k a  M ozaik i  
Szklaiiej, ul. W o lsk ie j  30.

Magazyn rekawiczmczy
pod firmą

F. Libański
Kraków; [ul,g Grodzka^26

ŁCmtprzeci ww Magistratn).
Poleca wszelkie „ rodzaje ręga^iczek, 
skórkowe od 9 0  c t. za parę. Paski 
damskie, torby, kutry, szelki, skóry ło­

siowe do łóżek i Ł p.

Nabywający 3 p. rękaw, naraz lub 
mne towary, otrzyma w dodatku sre­
brzystą torebkę lub lusterko szlifowa­
ne składane. 2325 1 6

L. W. 64001/905. 2252 3 3

U .  _________
mmmm,

roku bieżącym przyjmowane bę­
dą uDogie sieroty az do ukończenia 
18 roku życia, tudzież dzieci opuszczo­
ne i zaniedbane lub na zaniedbanie 
narażone, a przynależne do |edn6j 
z gmin tutejszego krajn na utrzjma 
nie i wychowanie kosztem lub przy 
pomocy krajowego funduszu sierocego.

Warunki przyjęcia ogładza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej “ i 
za pośrednictwem Wydziałów powiato­
wych, tudzież Magistratów m. Lwowa 
i Kranowa.

Termin do wnoszenia podań do Wy­
działu krajowego za pośrednictwem wła­
ściwych Wydziałów puwutowych lub 
Magistratów m. Lwowa i Krakowa, 
upływa z  dniem  31 lip ca  1905.

We Lwowie, dnia 8 czerwca 19u5.
P io tro w s k i.

b a n k  g a lic yjsk i
dla handlu i przemysłu w; Arabowie,

Rynek JL. 25.

w y  i  > i i i a , i i y
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszem warunkami wszelkie papiery wartościowe, banknoty 
zagraniczne i monety, realizuje wylosowane efekta i kupony, niemniej uskutecznia wszelkie 

zlecenia wchodzące w zak?-es czynności bankierskich. 2307 i 3

1 3 z i a . l  o  Ł i r j f
wydaje książeczki oszczędnościowe na złożone kapitały, oprocentowując takowe po Alj  

Obok Kantoru wymiany znajdują się

p a n c o r n e ,  d e p o z y t o w o  k a s y  b o a ^ p i e o z e ń s t w a

(Safe dśposits) do dyskretnego przechowania uepo/ytów prywatnych pod własnym kluczem.

Fabryki wyrobów glinianych pod firma
M A U R Y C Y  B A  H U C B

w Łagiewnikach przy Podgórzu,
p o l e c a j ą  s w o j e  w y r o b y , m i a n o w i c i e  :

Piece kaflowe, kominki i kuchnie
biało glazurowane lub w kolorach, ______   j t i f  «i:n!!p|!|!##l

•K!|' .| lilii:!''.-1! .-i! : 'mmł i
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w wy norowym getunku, odzna­
czających się piękną formą, oraz 

hermetycznem okuciem

Dachówkę żłobkowaną (falcowa- 
ną) systemu szwajcarskiego „Cpn- bf 
stans“ , bardzo trwałą i łatwą do 

kryc.a dachów.

Cegłę różnego rodzaju jak. po­
dwójnie prasowaną, maszynową, 
ręcznie prasowaną i studzienną.

Cegłę ogniotrwałą zwyczajną, 
klinową i formową, oraz płyty 

ogniotrw. piekarskie.
i

Cegłę do sklepień systemu iiiż. Ludwiga.

Ceny umiarkowane. — Na żądanie wysyła się cenniki i wzory.

Adres dla listów:
MAURYCY BARCTCH w FODGORZU.

2267 3 5 Telefon N r  73.

; jlDUy,-

©
©
©©
©
©
©
©
©
©©©
©

Rządów o uprawniona

u r a L M . ^  i mnmmi
pod ‘'inna

H. ffeąca i Chmurski w Krakowie
łersuy ni. św. pod N r. i ,  888 33 O

wy.-abia pod kontrolą kumisyi Przemysłowej To w. Lek. Krak. polecone przez toż Tow .”

w o d y  m i n e n a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B IL IŃ S K IE J , G IESH UELLER 3K IEJ, 

SEI.TEB.SR (EJ, V Ii;8Y , M iR Y E N B A D Z K lE J , BOM BURii, K lSSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z a
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oiaz wo<ly l M i n l m e  n o r m a ln e  

* przepisu Prof. Jauorftkief/o.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i druyaeryacn. —  Cenniki na żądanie franco.

L W. 53331/905 2250 3 3

Ogłoszenie konkursu.
--------------o --------------

W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie tysiąc sześćset 
(1600) koron z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana Franciszka Ksawe­
rego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa 
i miedziorytnictwa, ogłasza się nmiajszem konkurs. O powyższe stypendyum 
mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni w obrębie Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
akademię sz'tnk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ryto- 
wania na stali, miedzi lub drzewie pewien wyzszy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla y ydoskonahni? się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo nadania tegoż stypendyum słazy Wy­
działowi krajowemu. Pobór stypendyum t-wa tylko przez rok jeden i może 
być jedyn.e w ważnych wypadKach za zezwoleniem c k. Namiestnictwa na 
da'szy jeden rok przedłużonym. ’ ,.i

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału Krajowego najaale.' 
do « ln ia  2  s ie r p n ia  <». r ., a to byli uczniowie c. k. akademii sztuk pię­
knych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże akademii, inni kandydaci 
bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, swiadectvro ubóstwa, 
świadectwo z c. k. akademi' sztuk pięknych w Krakowie, względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytowaictwie na stali, miedzi lub drzewie, i że 
os.ągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż 
kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę, i że na­
leży do narodowości polskiej. W  podaniu naieży wskazać zakład lub miejsco­
wość z;; granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej, i przedsta­
wić zarazem cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być 
przesłaną. Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadania, liga zaś 
z początkiem tirugiego półrocza szkolnego, jednak tyiko w razie, jeżeli sty­
pendysta wykaże, że kształcąc się za granicą, według planu przedstawionego 
w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

2 Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Loaomeryi z W Ks.
KrakowsKiem.

Y,'e LwoA,e, dnia 14 czerwca 1905.

P io tro w s k i.
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kuch Wychodźców z Galicyi i bukowiny
przez Tryest.

Ja/Ja przez T iy e s t  do N o w e g o  Jorku  i wszelkich miej­
scowości Północne^ Ameryk' w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo żeg lugi  w Tryeśole

„ A u s t r o  A m e r i c a n a "
Jako jedyne anstryackie Towarzystwo ŻejLażiio, które na mucy rozporzą­
dzenia mimuteryalnego z 30. Kwietnia r. 1904 i. 21.903 npuważnione zo­

stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło

Generalną. Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zoiganizowanu. poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest- oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstaw;6, ochronić Wychodzeń* od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o iie możności, przez auatrya- 

c k i p o rt T ryea t.
Towarzystwo i jego agenci maja czuwać nad tem, ażeoy pa­
sażerowie Diacili tyiko oznaczone p rz e *  z.arząd  ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wist i utrzymanie. Wszeliticn 

wyjaśnień udzielają, oraz sp rzed aż k a r t  załatwiają.

GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SF
w  KJK.A& O W IE , u lica  L u b ic z  1. 7,

oraz w Brodacn, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
Szczakowej, tudzież zastępca: M aksym ilian W ęgrzyn, lw ó w ,  

Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. i 808 14 60

I

m *• *&•

4 Drukarni Literackiej w Krazowie, ui, Jagieliońki* in { «4Ćc» Dsiyuufud L . j£« Hóiskii.


